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wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą. | 
Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego 
siąca. í M 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i j 


numeru tego adresu. 


Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- | prawo ito posiada, a stanowisko to wskaza- 


tule każdego numeru. 


Administracya Czasu przyjmuje także przedpłatę 


na Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych p. Fran- 


ciszka Trzecieskiego; całoroczną za rok 1866 w ilo: 


ści złr. 11 albo półroczną 5 złr. 50 centów, którą to 
kwotę można przesłąć wraz z prenumeratą na dzien- 
nik Czas. 


Kraków 19 grudnia. 
Odpowiedź J. C. K. Ap. Mości na adres Sej- 
mu galicyjskiego, którą zamieściliśmy wczo- 


(raj w naszym dzienniku, jest pod dwoma 
j- względami aktem wielkiej wagi: raz z po-|mność, 
i wodu swojej formy czyli języka; drugi raz 


| stosn 


= |dziw, że w kraju is zym sprówadzające nie- 


Ju [NB 


10J- 
sca odbioru, a jeżli można 6 nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczęnie, 


|woju, tak jak nawzajem Galicya daje 


nie 


się być odtąd rzeczywistą podstawą 
aku między monarchią a krajem. A jest 
też podstawa ta jedynie polityczną, jest mo- 


| |ralną, bo leży w wspólności interesów, nie 


zaś 'w fakcie, który niegdyś orzekł o losie 
Galicyi bez jej udziału. 

Uznanie tej moralnej podstawy nie tylko 
iczem nie uwłacza: dze tronu i ma- 
tatowi Korony, lecz owszem tżycza im 


się na żródło di zwierzchności, 


raz rozstrój między uczuciem a obowiązkiem. 
Jeśli: tę myśl wyciągamy z przemówie- 


|w oczach naszych zadatek zapatrywania się 
„na stanowisko Galicyi w monarchii. 

ån powiedział, iż Galicya nie tylko 
|wierńością i. przywiązaniem, których zło- 


zarówno swojem , stanowiskiem politycznem 


nem było w adresie. sejmowym, i na nie ga- 
wsze Galicya w swoich stosunkach do mo- 
narchii powoływać się winna tem śmielej, 
że jest ono odpowiedzią cesarską stwier- 
|dzone i sankcyonowane. Na tym adresie i 
|na tej odpowiedzi może kraj opierać. swoje 
|żądania, aby go państwo wspierało w jęgo 
A 0% i moralnych RY by 

: DOZ- 


mu dawało rękojmię swobodnego i 
ń- 
stwuj część swoich sił i swój udział „w i 
|eelach i potrzebach, w jego interesach. | 
Odpowiedź cesarska wskazała tę wzaje- 
i że tak powiemy, obustronną ipo- 


|winność. Dla tego odpowiedź ta ma dla has 


| swojej osnowy, to jest myśli tam wyra- | znaczenie i doniosłość paktu między, Koroną 


| żonych. 


Odpowiedź ta tchnie życzliwością cechu: 


| jącą uczucie, które ją dyktowało, a oznaj. 
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mia zaufanie jako wypływ. wżajemności in- 
teresów między Koroną i państwem z je- 
dnej, a krajem z drugiej strony. Cesarz 


| Jmć wypowiada, że związek Galicyi z do- 


mem panującym i z monarchią austryacką 
zapewnia krajowi materyalne i moralne do- 
bro jego i daje rękojmię swobodnego jego 
rożwóju; nawzajem zaś J.C.K. Mość widzi 
w zachowaniu kraju pódczas ostatniej nie- 
szczęśliwej wojny zadatek wierności i przy- 
wiązania, a domaga się takowych w.pomoc 


a krajem, a formą swoją przychylną i ŝer- 
deczhą jest jakby odezwą do narodu, jakby 
manifestem zwiastującym przyszłość, | 


zer 
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17 grudnia. 

+- Wiadomość o zamknięciu. Sejmu przed No- 
wym Rokiem, którą przyniósł wczoraj. telegram 
donoszący o łaskawem przyjęciu naszej deputacji, 
rzuciła popłoch w kółka sejmowe, Przerażeni kró- 


tkością wyznaczonego terminu, ujrzeli posłowie 
znów prace komisyj nawpół zmarnowane, bo ani 


| dziełu rozwiązania wielkich zadań urządzenia | połowa przygotowanych i wykończających się ma- 


i 


na przyszłość monarchii. N. Pan pewnym jest, 
że Galicya przyniesie w tem dziele Koro- 
nie i rządowi poparcie, do którego Sejm 
objawił gotowość zarówno w adresie swoim 
jako i w eałem swojem postępowaniu. Ta 


l więc obustronna wzajemność przyczyniania | Wydziału krajowego przejrzane przez 


się Rządu do swobodnego rozwoju moralnych 


| i materyalnych interesów kraju, a znowu po- 


„mocy kraju w dziele reorganizacyi monar- 


'ehii przez Koronę i rząd przedsiębranem, 


Część literacko - artystyczna. 


Olim 
powieść Fryderyka hr, Skarbka 
(u Behra w Berlinie 1866). 


Nowsza literatura powieściowa tąk przesyciła 
sobą, a właściwie tak usposobiła podejrzliwie co 
do treści swej kłamliwej, opowiadanej zwykle jak 
w paroxyzmie maligny — że tym, co ocierają się 
o rzeczywistość najeżoną kolcami a parzącą ja 
pokrzywa (a kogóź ona nie kłuje i nie parzy ?) 
nie chce się szukać znajomości Z bohatyrami i 
bohaterkami, których głowy i serca pełne trocin 

olityezno - socyalno - humanitarno - artystycznych, 
Gadają oni wiele, marzą jeszcze więcej, a naq 
temi wszystkiemi bredniami, nie panuje zdrowy 
rozsądek, ani sumienne słowo dyrektora tego te- 
atru maryonetek, Mają. to być skromne niby zwier- 
ciądła swojego czasu; jakby spaczona pawdanec 
nia lepiej to oddawała, na co wprost, bez odbicia 
się, patrzymy ? lub żeby w sztucznem ugrupówa. 
niu więcej było charakterystyki niż w fizionomii 


nieugrupowanego spółeczeństwa, które się przed 
silk ——, Ami re) Może to dostarczyć 


materyału dla późniejszych pokoleń; obecne. je: 
dnak nie wiele zbuduje. A lubo romans w pew- 


nym względzie możnaby nazwać domem przytuł- 
ku dla excentryków wszelkiego rodzaju, jednako- 
woż trzeźwy czytelnik zawsze czuje się nieco u- 
pokorzonym w towarzystwie. oszołomionych lab 
półgłówków. Szczypta soli, nie już attyckiej, lecz 

zw gatarzytapy nieraz 
i. Dla tego też czytel- 
nik z głębszym smakiem, i zdrowym sądem nie 
wiele znalazł pożywnego pokarmu w. nowszych 
powieściach naszpikowanych pretensyonalną fra-. 
zeologią zaczerpniętą najwięcej ze Słowackiego i 


naszej, prostej  wielickiej, 
do przywrócenia równowag 


Krasińskiego co jeszcze nie robi, żeby w nich 
był rzeczywisty element poetyczny, który od za- 


teryałów nie zdoła się żmieścić w tak krótki prze- 
ciąg czasu i nawet być objętą porządkiem dzien. 
nym, choćby na to, aby je przekazać dla nastę- 
pnej sesyi. 
Wielkie dzieło sprawy edukacyjnej, reformą u- 
stawy wyborczej, sprawozdanie o czynnościach 
osobną Ko- 
misyą, to sprawy stojące w pierwszym rzędzie; 
sprawa propinacyjna i sprawa parcelowania idą 
zaraz za nimi. Każda z tych spraw wymagałahy 
przynajmniej trzech posiedzeń, a nie ma, podobno 
do rozporządzenia siedmiu doi. 


pomnienia ocala nawet chybione płody imagina- 
cyi. Od kilku też lat zubożał. ten rodzaj; jeden 
tylko Rzym za Nerona Kraszewskiego trzyma się 
na pewnej wysokości, a choć nie na tle narodowem 
osnuty, jednakże pod względem wyobrażni i u- 
czuć wspólnych wszystkim ludziom, porywa in- 
teresem, i głębszą - prawdą świeci. Otóż, ak wy 
żej się rzekło, podejrzliwe usposobienie panujące 
do dzisiejszej romansowej Muzy, gdy ujrzy stus 
nowych książek, zwykle stroni od bliższego po- 
znania się z temi nowościami, jeżeli: znane w li- 
teraturze imię nie stoi na czele, co dzisiaj trafia 
się nader rzadko. Jedni zamilkli, drudzy pokła- 
dli się w grobie. 

Było więc dla mnie w pewnym względzie nie- 
spodzianką, gdy przerzucając taki stos nowości 
napadłem na. powieść z podpisem Fryderyka 
Skarbka, niedawno zmarłego ekonomisty, powie- 
ścio i komedyo-pisarza. Tytuł jej łaciński: Olim, 
ostrzegał że to coś będzie z przeszłości, która 
była jego młodością, a więc wspomnienie rze- 
SÓW upryzmowanem  poezyą oddalenia. 

każdym razie wolę to, niż majaki chorej wy: 
obrążni chcącej w nas wmówić, że patrzy w świat 
l W serce Świata. Dodać do tego potrzeba i 08o- 
bistą wdzięczność dla autórą przez pamięć miłych 
wrażeń doznanych za młodu, gdym czytał pier- 
wsze jego powieści: Tarłę, Ruszczyca, pana Sta- 
rostę, które bedac; zapowiednią romansu history- 
cznego. à la' Walter-Scott daleko lepiej pojmowa- 
ły jego zadanie, niż te na zabój nudne extrakty 
z kronik dopełniane ciężkiemi sentymentami i o- 
klepanym morałem, które u nas na schwał pisali 
młodzi i starzy, nąpawiając niemałym wstrętem 
do historyi. Łokiętki, Szamotulsey,  Sreniawici, 
Hermany, Nałęcze i Pojaty, wszystko to pomarło, 
bo nigdy nie żyło, kiedy A skarbkowych Tarłów 
i Ruszczyców zawsze z przyjemnością powrócić 
można. Umysł tego pisarza wielostronnie wy- 
kształcońy, przy niezwykłym darze obserwacyi, 
sprawia, że 2 czytania jego dzieł nawet lżejszego 
rodzaju odnosi się korzyść, jaką się odnosi w ob- 
cowaniu z człowiekiem światłym i świat znają- 


ze- 
ieto -pierwsze umacni: Patate. 
W gobą sprzeczne zapatrywania 


nia cesarskiego, to dla tego, że stanowi ona 


żyła dowody, nabyła prawa 'do udziału i 
wpływa na przyszłe losy monarchii, j z 


Kraków. 20. Grudnia — Czwartek. 


jest własnością ogólną, odmówić czasu do pomo- 
cy, to tyle co zaprzeczyć powietrza do oddechu. 
Niezaprzeczenie zbytnią przeciągłóść obrad nie 
jest korzystną i pośpiech jęst poniekąd - warun- 
kiem energicznego działania; gdyby się oglądać 
ną nieograniczóność czasu, toby się zawsze mniej 
zrobiło, niżli mając przed sobą bliski termin przy- 
naglający pracę. Nie chcę wchodzić. w rozbiór py- 
tania;, czy Sejm za mało dotychczas zrobił, czy 
mógł więcej rzeczy przeprowadzić, więcej przygo- 
tować? Jeżli pod tym. względem jakiś należy mu 
się zarzut, to wiele przyj należy, nie opiesza- 
łości tych co pracują, ale, jak zawsze składowi 
Sejmu, ale warunkom naszej Izby. Doliczywszy 
do tego niezwykłe zadanie, jakie sobie zakreśla 
ten Sejm, zauważywszy nadto, że tu nie chodzi o 
pchnięcie dalej urżądzonego organizmu, o na- 
ręcenie wykończonego zegara z dobrym we- 
wnętrznym mechanizmem, ałę, że tutaj trzeba ten 
zegar spajać i urządzać, łączyć i budować tenor- 
ganizm przez tyle wpływów rozstrojony i dziś je- 
szcze całkiem rozbity, natedy pojąć łatwo dla cze- 
go „więcej u nas czasu wymaga zebranie Sejmu. 
adna prowincya nie znachodzi się w podobnem 
położeniu, jak nasza; a jeżli Węgrzy mogą upie- 
rać się na stanowisku wyczekiwania i przetrzy 
mywania, myśmy powioni sobie postawić jedno 
tylko godło: nKorzystać z chwili.“ Godło to przy 
tak zmieniających się co chwila stosunkach, tem 
dla nas powinno być waźniejszem, że go chcemy 
użyć jedynie w celu zagojepia wewnętrznych ran 
kraju, a zatem pośrednio: do wzmocnienia państwa. 
Pomawiają nas dzienniki centralistyczne o brak 
zamiłowania konstytucyonalizmu i brak dążeń do 
wolności. Zarzut ten wyda się każdemu gorzką 
ironią, ktokolwiek spojrzy w historyą naszą; in- 
stynkta te, które nas zawsze wiodły za wolno 
ścią i doform zbyt konstytucyjnych, i dzisiaj, cho- 
ciaż nie w tej co dawniej fórmie, weale nas nie 
opuściły, Co więcej, konstytucyoualizm prowin- 
cyonalny stał się dla nas jedyną podstawą, jedy- 
nem polem działania, jedynym organem potrzeb 
i opinii kraju. Nie groźną zaiste dla nikogo jest 
ta praca ustawodawcza naszego Sejmu; z tego je- 
dynię koła wyszły dotąd słowa poparcia I odda- 
nia się dzisiejszemu rządowi, wobec tak groźnej 
konstelacyi wewnątrz i zewnątrz państwa niepo- 
cieszającym jest objawem zamknięcie sejmu gali- 
cyjskicgo, w chwili, kiedy jeszcze nie mógł do 
niczego przystąpić,  , 
' Z zamknięciem Sejmu przerywa się znów ta 
organiczna praca, wstrzymuje się poniekąd całe 
dzieło reorganizacyi, mięsza się organ wyrażają- 
cy opinię kraju, upada samo z siebie to godło 


„Korzystajmy z chwili," 
rotan e każdy z , że 


eg 0 „wie | i 
w toku spraw krajowych nic się nie przeobraziło. 
Nominacya Namiestnika - rodaka była jedynym fa- 
ktem, który dał. niezaprzeczenie wielką porękę 
życzliwych usposobień ministeryum dlą kraju, ale 
któremu dla ad ycia: potrzeba ciała nstawo- 
dawczego, potrzeba wspierającego i wskaznjącego 
kierunek Sejmu. ` 
Nie należę do tych, co w przesadnem pojęciu 
autonomicznych instytucyj chcieliby we wszystkiem 
rząd zastąpić, ustanawiać organa wykonawcze i 
pi iE Agane a w miejsce rządowych. Owszem 
mając porękę w imieniu Namiestnika z łona kraju 
wziętego, Galicya chętnieby zostawiła wszystkie 
gałęzie administracyjne i wykonawcze w rękach 
rządu, nie zapoznając, jakie właściwie jest przezna- 
czenię jego; ale zostawiając to szerokie pole wła- 
dzy,, która zmienia swój system, potrzeba konie- 
cznie dać sposobność Sejmowi pewnej kierowni- 
czej inicyatywy i kontrolującej działalności. I rząd 
i sejm na: autonomicznem powinien. stać polu, i 
jeden i drugi powinniśmy uważąć za nasze; ale 
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Czas to jak powietrze, jest warunkiem życia i|tylko w obopólnem rozwoju one się nzupełniać 


mogą, mogą zjednoczyć się w kierunku. 

Nie znając powodów i nie przesądzając, dla czego 
to przedłużenie nie było Sejmowi udzielonem, — 
zataić trudno, że nąder przykre wywiera wraże- 
nie. Potrzeby wewnętrzne domagają się owałto- 
wnie dłuższej sesyi, położenie całe prowincyi, 
jakem to wskazał, wymaga jej, i jeźli znów na 
rok cały zawieszonem będzie to dzieło zaledwie 
rozpoczęte, jakżeż osłabnąć musi- ufność w jęgo 
wykończenie. a 

Lecz powiedzieć wypada szczerze, iż nie tylko 
ufność dla rozpoczętego dzieła się zmniejszy, ale 
wzrosną niepokoje i obawy. Wobec groźnych 
konstelacyj wewnątrz i zewnątrz państwa, w cza- 
sach kiedy wielkie przeobrażenia dopełniają si 
w mgnieniu oka, — niedozwolenie, aby Sejm móg 
załatwić te sprawy, które ma przed sobą, rodzi 
obawę, że one już wcale nić będą przeprowadzone. 
Korzystać z chwili, powtarzamy; cóż kiedy tej 
chwili nawet nie. ma. W jakich warunkach do- 
czekamy się przyszłej kadencyi, — czy się jej 
doczekamy ?... 

Słów tych nikt nie poczyta za wyrazy pesymi- 
zmu, skoro przypomni sobie, jakie obawy wyra- 
żają organa centralistyczne i jakie wzbudzają agi- 
tacye w swoich dążeniach. 

raj nasz, który nie zaprzeczy słów . wyrażo- 
nych w adresie, nie odstąpi też od postawionego 
w nim programatu — bo to pewna, że dla Gali- 
cyi nie ma innej drogi tylko antonomia ałbo bez- 
władność. Systemat przeciwny, gdyby niedaj Boże 
powrócił do władzy, nie zepchnąłby nas ze stano- 
wiska uległości, ik by nas nie miał za sobą. 

„Korzystać z chwili* — za każdem słowem 
pcha się pod pióro. Jeśli obawy są płonne, to 
tem dalej zajdziemy im wcześniej działalność na- 
szą rozwiniemy ; jeźli obawy podobne mają pod- 
stawę, to tem gwałtowniej należy nam zrozumieć 
znaczenie tych słów. 

Nie można dosyć powtarzać, że kwestya edu- 
kacyjna to najgwałtowniejsza sprawa; sprawy 
spółeczne potrzebują uregulowania, ale pośpiech 
w ich załatwieniu byłby niebezpiecznem. Mając 
przed sobą pięć projektów do sprawy propina- 
cyjnej, z tym odmętem pojęć i niepokojem opinii 
niepodobna przystępować do załatwienia na prędce 
tak ważnej sprawy, sprawy własności. Kwestya 
edukacyjna potrzebuje tylko inicyatywy; opinie 
tu więcej zjednoczone, potrzeby widoczne, przed- 
miot należycie opracowany. Byłoby- więc zdaje 
się więcej niż rażącem, aby w ciągu dwóch le- 
tnich sesyj nie znalazło się dosyć czasu dła po- 
ruszenia sprawy wychowania publicznego. 


a 


|, Z nad Bugu 15 grudnia. 


(J) W kwestyi wywłaszczenia właścicieli wy- 
łącznego prawa wyrobu i wyszynku trunków przez 
Sejm krajowy, powinni obywatele ziemscy, wyko- 
nawcy tegoż prawa, spieszyć się z wyjaśnieniem 
swojej opinii, a to tem bardziej, gdy pp. posłowie 
gorąco do tej sprawy się zabrali, a według na- 
szego zapatrywania się, niekoniecznie praktycznie, 
i nie według naszego życzenia, a co najważniej- 
sza, z wątpliwym pożytkiem dla kraju. 

Właśnie chcieliśmy obywatele naszego powiatu 
do Wydziału podanie w tym wą gra napisać, 
kiedy w Czasie z d: 13 grudnia b. r. w Nrze 283 
artykuł się pojawił, na którego uwagę obywateli 
ziemskich mocno zwracamy: 

„Z Sandeckiego 9 grudnia br. pod lit. P. Z...“ 
konkludujący : „W razie potrzeby mógłbym każden 
z tych trzech projektów wykupu propinacyi w 
szczegółach wypracować, nie chcąc atoli czytają- 
cych oschłemi numerami trudzić, na tem mój list 
kończę.“ i 
Otóż upraszamy tego szanownego Pana z Sán- 


cym. Tylko taki dać może coś, u którego wytra- 
wiły się i dojrzały: pojęcia; z niewytrawnych głów 
leje się tylko -pianka wyobrażni, a myśl wałęsa 
się jak pokutująca dusza; mimotego “ileż tam 
kolosalnej pewności siebie, ile zarozumienia! Co 
do tego, przychodzi mi na myśl angielski roman- 
sista Robert Matturin pisarza niepospólitego talen: 
tu, który w wyznaniach swoich mógłby służyć za 
wzór otwartości charakteru i wyższego sposobu 
myślenia, tak niezbędnego w piszącym. On to 
mówiąc o swoich pierwszych romansach, które 
mu zrobiły imię, lecz mimo tego niebawem ań 
szły w niepamięć, tak się“ wyraża: Kiedy dziś 
myślę o tych moich utworach, nie dziwi mię, dla 
czego spotkał je los nie bardzo świetny; przeko- 
nywam się bowiem że nie tylko nie obudzają ży- 
wego zajęcia, lecz jeszcze grzeszą brakiem praw- 
dopodobieństwa i rzeczywistości. Wszystkie tam 
charaktery, sytuacye i sam język są jedynie pło- 
dem wyobrażni. Lecz wtenczas nie znając i nie ro- 
zumiejąc świata, jakżeż go mogłem malować ?* 
Pokazuje się że to nielada warunek, kiedy na. 
wet taki jenialny pisarz jak Mathurin przyznaje 
się publicznie: do fałszywych malowideł, z powo- 
du nieznajomości świata, której z oczytania 
się, i przy. najbogatszym fanduszu imaginacyi, na. 
być nie można. Książka niczem -nie' jest tylko 
przewodnikiem w drodze życia, kluczem do jego 
tajemnie, atoli nieuwałnia od praktyki. 'Na Go o- 
czy patrzały, czego się w zetknięciu z ludźmi do- 
znało i co przeszło. przeż serce, €0' samodzielną 
wyrobiliśmy myślą — to tylko jest" nieodebraną 
właśnością autóra chcącego świat malować i lu- 
dzi. Jeżeli bujną fantazya tworczego jeniuszą za- 
czynała niekiedy zawód swój potężnemi błyska- 
wicami i gromami pomysłów — było to natchnie- 
niem poezyi — nie analizą spółeczeństwa, nie 
modelowaniem podług natury fizionomii pizza 
terów, z podobieństwem ich rzeczywistem. Wszy- 
'stkio też najsławniejsze romanse w literaturze po- 
wszechnej uznane za takowe, bywały dziełem lu- 
dzi dojrzałych, Cerwantes pisał Don Kiszota do- 
znawszy siła przygód i na wojnach: i w nięwoli 


deckiego P. Z., aby raczył swoje dużo dobreg: 
obiecujące projekta wypracować, i jak za najstó- 
sowniejsze uzna, spiesznie do wiedzy publiczności 
i Sejmu podać. 

Nie wątpię, że kwestyą tę tak ważną, p. P. Z. 
potrafi rozwiązać tak dla pożytku teraźniejszych 
właścicieli, jako teź i dla kraju; a właściciele, tj. 
wykonawcy tegoż prawa, powinni na ten czas po- 
śpieszyć z wyjaśnieniem swych zdań. 

Na projekta podane do tych czas przez pp. po- 
słów w Sejmie, mało kto się zgodzi. 


z Rzeszowskiego 12 grudnia. 


(K. K.) Nad projektem Wydziału krajowego o 
wykupnie prawa propinącyi, w dziennikach krajo- 
wych ogłoszonym, pozwalam sobie niektóre uwa- 
gi poczynić. Projekt Wydziału, jakoteż, inne bio- 
rą za podstawę wykupu dochód podług fasyj dla 
wymierzenia podatku dochodowego podawanych. 

prawdzie jest podstawa już gotowa; lecz czy 
w każdym wypadku słuszna jedyna, wątpię. Moje 
twierdzenie, iż mie koniecznie słuszna i jedyna, 
następującemi faktami i okolicznościami będę się 
starał udowodnić. 

Twierdzę zatem, że prócz fasyj podawanych, 
ilość także mieszkańców do obrębu propinacyjne- 
go należących powinna być uwzględnioną. 1 tak 
mamy miejscowości, które prócz kilku karczem 
po różnych granicach, innych gęstą osadą zału- 
dnionych wyć bad nie wiele mają własnej lu- 
dności, a zatem bardzo szczupły dochód. z niej o- 
siągnąć powinny. Lecz wiemy, że gdzie tylko kar- 
czma lub szynk tam i czynsz dzterżawny z propi- 
nacyi pewny; takich miejscowości tylko parę nad- 
mienię i to w obwodzie Tarnowskim a powiecie 
Mielec majętność „Jaślany* obok Tuszowa, w ob- 
wodzie Rzeszowskim „Annopol* obok miasteczka 
powiatowego Głogów, w obwodzie i powiecie Rze- 
szów wioska „Pogwizdów“ obok Medyni; tym po- 
dobnych miejscowości, co li z obcych obrębów pro- 
pinacyjnych i mnogości, niestosownej do własnej 
ludności, karczem, zyski pobierają, jest wielka 
ilość. Mająż i przy wykupnie ci zyskiwąć, którzy 
dotąd z sąsiednich obrębów propinacyjnych się 
tuczyli? A gdy wiemy, że co karczma, bodaj bez 
ścieżki, bodaj w lesie, to i czynsz czyli dochód 
czyni, czy z wyszynku, czy teź z innych gałęzi 
przemysłu żydowskiego; więc sądzę, że nie bę- 
dzie od rzęczy, gdy uwagę sejmu i na tę okoli- 
czność zwrócę, by Przy przyszłej komisyi dla o- 
znaczenia wynagrodzenia i proporcya ludności do 
dochodu uwzględnioną była. Toż samo i położe- 
nie pojedynczych obrębów propinacyjnych także- 
by przy czynności oznączenia dochodu a zatem i 
kwoty wynagrodzenia jednego terytoryum, pogra- 
niczni uprawnieni dla dania: czy wyjaśnień, czy 
też zarzutów zawezwani być powinni. 

W ostatnich trzech latach mogło się miejscami 
zdarzyć, że był nieurodzaj lub zniszczenie elemen- 
tarne, co też na dochód szkodliwy wpływ wywar- 
ło, karczma ta lub owa mogła się spalić, lub też 
dawną zamknięto lub rozebrano a nową nieza- 
raz postawiono, przez co i ubytek w dochodzie 
chwilowy. 

W $ 8mym projektu Wydziału jest powiedzia- 
no: po odtrącenia podatku dochodowego „z dodat- 
kami.* Odtrącenie podatku dochodowego uważam 
za słuszne, ale dodatków? Wszak dodatki na ja- 
kiś czas są nałożone i niestałe, tak z czasem ustać 
musi wojenny i indemnizącyjny a wywłaszczony 
właściciel propinacyi już nigdy więcej ani z podnie- 
sienia dochodu ani w odsetkach nie otrzyma i mu- 
si się tem kontentować, co mu przyznać zechcą, 
gäyż mu nie służy prawo rekursu ani zażalenia. 

odobne interesa robią się dobrowolną ugodą ale 
nie wywłaszczając kogo przymusowo prawie. 


algierskiej; Le Sage dwadzieścia lat pracował nad 


Gil-Blasem;Walter-Skott późno wziął się do ro: 


mansów wpierw spróbowawszy sił w poezyi — 
jeden Goethe za młodu rapisał Wertera i potem 
sam oddziaływał trzeżwą parodyą przeciw jego 
wpływowi. 

Większej też ufności nabrałem do ostatniej po- 
wieści Skarbka, miarkując sobie, że człowiek, któ- 
ry na różne koleje kraju patrzał, wiele umiał i 
wiele myślał, niepodobna, żeby w utworze swoim 
błąkał się po zużytych sytuacyach i wypłowia- 
łych charakterach. 

Oczekiwanie nie zawiodło mię. 

Olim Skarbkowe dostarcza wiele rysów wzię- 
tych żywcem z natury, a eo więcej, w osobach 
wprowadzonych do powieści spotyka się nie ex- 
centryków, nie maryonetki, za które autor gada, 
ale takich ludzi, jacy nieraz przesunęli się przed 
oczyma — spotyka się starych znajomych, nale- 
żących do staroświeckich typów niespędzonych je- 
szcze z widowni przez nową generacyę, u której 
coraz bardziej zacierają się cechy dawniejszego 
towarzystwa, stojącego pod wieloma względami 
wyżej niż nowoczesne. Strona ta w p tej, 
wybitniej nacechowana, co autor zrobił nie bez in- 
teneyi, gdy w przedmowie powiada: „Idzie mijo 
wykazanie tego, co niegdyś było prawidłem w ży- 
cia domowem, co poczytywano za zaletę, a 60 za 
wadę, eo się godziło, a co nie uchódziło, aby mo- 
żna porównać przeszłość. z teraźniejszością i wy- 
prowadzić ztąd wnioski, czy wszystko jest dzisiaj 
le od tego co było? Czy możemy lekceważyć 
przodków naszych i szydzić z nich, albo czy też. 
nie grzeszymy, gdy się wyrzekąmy wszystkiego, 
co dawne i swojskie, a bałwochwalczo pódziwia- 
my co nowe i cudzoziemskie?« BĘ 

Te wyrazy określają dążność pówieświ, przed. 
stawiającej obraz spółeczeństwa polskiego z koń: 
ca zeszłego, i początku bieżącego. stulecia, obraz 
wierny, a- więć pełen naturalności, bez upędzań 
się za oryginałami, które jakiś czas grasowały 
w powieściąch z szlacheckiegó.życia w sposób tak 
rażący, że zdawało się, iż cały kraj składał się 
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z samych opojów, burdów sejmikowych, prostodu- 
mo głupców i zawołanych próżniaków. Zgoła 
spółeczeństwo malowane w powieściach używają- 
cych jakiś czas pewnej wziętości miało wyraz tak 
nieregularny, jak wszystko co się rządzi samą fan- 
tazyą, a tak niebudujący, jak każde nadużycie. 
Zdawało się autorom, że gdyby przedstawiali stan 
normalny spółeczeństwa z jego obowiązkami do- 
mowemi, obyczajem, pobożnością, karnością, ugrze- 
cznieniem dla płci pięknej, uszanowaniem powagi 
starszych — musieliby minąć się z barwą wieku 
upatrywaną tylko w excentrycznych i dziwacznych 
charakterach, rej wodzących na jarmarkach, od- 
pustach, sejmikach, zajazdach, trybunałach i na 
sąsiedzkich fetąch. Rozcierali więc najjaskrawsze 
kolory, nie zaś właściwy koloryt; szukali zaka- 
zanych fiizyonomij, a nie zważali na właściwą, 
regularną fizyonomię spółeczeństwa.. Prędko też 
przebrała się ta galerya oryginałów, a i publi- 
czność powoli poznała się, że ją mistyfikowano. 

Powieść Skarbka tem się szczególniej zaleca, że 
dając obraz prawdziwy i podobny, nie podnosi 
tylko stron jasnych, lecz i cienie narzuca tam, 
gdzie był cień rzeczywisty. Nie goni za nadzwy- 
czajnością scen i sytuacyj, tylko takie przedsta- 
wia, jakie się w swoim czasie zdarzały, co robi 
je nieraz oryginalniejszemi od tych, jakie wyna- 
lezóby mogła wyobraźnia romansisty. Jednem sło- 
wem jest to rehabilitacya tego spółeczeństwa, co 
mimo licznych niedostatków, miało w sobie du- 
żo jeszcze czerstwości, jako stojące na mocnym 
gruncie narodowego obyczaju. 10: nis) 

Lecz przejdźmy do przeglądu powieści, a na- 
trafimy tam na rysy i odcienia tak głębokie i de- 
likatne, że porówuywując je z naszemi czasami, 
mogłyby się zdawać, że jeśli zrobiliśmy postęp 
w rozmaitych kierunkach tak wiedzy jak wygód, 
to o wiele cofnęliśmy się w stosunkach towarzy- 
skich, które wyszły z karbów tylowiekowego or- 


ganizmu. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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j ła posłachanie u N. Pana w niedzielę. Marszałek 
| sejmowy ks. Leon Sapieha, przewodniczący depu- 
| taeyi, przemówił do J. ©. Mości w języku franeu- 
, skim wyłuszczając powód deputacyi, poczem hr. 


«| wszy adres z oznaką widocznego zadowolenia od- 
| powiedział nań w słowach pełnych znaczenia, za- 
| powiadających swobodny rozwój materyalnych i 


| wi, jak: reprezentacyi krajowćj i gminom. 


| 


| a zarazem uznał ten adres za wyraz uczuć ogó- 


| tając go po niemiecku o czynności Sejmu, lecz 


| odpowiadają najpilniejszym potrzebom rozpowsze- 
| chnienia wykształcenia technicznego i spopulary- 


| aby wpływ ten zamykał się w granicach konkor- 
| datu, a nie ogarniał całego kierunku wychowania, 


|: N. Pan długo z burmistrzem Krakowa rozmawiał. 


| a Rada miejska z wszelką gorliwością pełni 


' wanej budy. Przyznano także kapitały, ale tylko 


` 60,000 złr. na budowę mostu podgórskiego użyte, 
~ potrzebne będą osobne rokowania. Sprawę o sta- 
| eyę wołową ministerstwo odesłało do głównej in- 


2 CZAS z Czwartku 20 Grudnia 1866. 


śmie jako człowiek żelaznój wytrwałości. 

Flota francuska wyruszą już «do Mexyku-po 
wojsko, które wsiędzie na a w styczniu a 
wróci w marcu. Rząd francuski che się Z0- 
bowiązać do przyśpieszenia ewakuacyi. Na flocie 
francuskiej pod Mexykiem znajdował się syn 
księcia Montebello, byłego ambasadora w Peters- 
burgu, ale musiał się podać do dymisyi za czyn 
niesubordynacyi. Ojciec jego skarży się z tego 

owodu w liście zamieszczonym w e 

rancyi karność w wojsku jest wielka i nawet 
tak silny wpływ jak księcia Montebello i jego fa- 
milii bywa bezskutecznym. 

Dzienniki rządowe zajmują się zbrojeniem się 
Belgii i mianowaniem ministrem wojny adjutanta 
Leopolda II. Anglią ma uroszczenie zamienienia 
Belgii w czworobok podobny do czworoboku lom- 
bardzkiego. Pays pisze zawsze wiele, o Belgii, i 
to było powodem, że p. Granier de Cassaignac 
wszedł do rzeczonego dziennika zapewnie z wyż- 
szego polecenia. Pays utrzymuje, że Cesarz ma za- 
miar odbudować Europę bez wojny. Jest to dawna 
mrzonka, która po tem co się stało, zamienia się 
w prosty żart, 

Ajent jenerała Prim znalazł w Saint Denis dru- 
karza, który podjął się drukowania odezw Aiea 
syłanych do Hiszpanii. Policya francuska położy- 
ła temu koniec. 

Cesarstwo wrócą do Tuileryów za dni trzy. 

Syn pana Granier de Cassaignac napisał w 
Pays artykuł o wielkich bitwach francuskich. La- 
martine żebrze pieniędzy, Wiktor Hugo je zdoby- 
wa, a Cousin, Michelet, i Sainte Benve Arsen 
Houssaye. itd. zagłębiają się w samych studyach 
nad kobietami. Pieniądz i lubieżność, oto dzisiej- 
sze namiętności literatów francuskich. Przeciwień- 
stwo przedstawia tylko Guizot. 

Dziś odbyło się przeniesienie zwłok kardynała 
Richelieun w Sorbonie, zkąd wyrzucono je za pier- 
wszćj rewolucyi. Był to obchód uroczysty, na któ- 
rym X. Peyronet powiedział pochwałę wielkiego 
ministra. 


3) Minister Beust wyraźnie oświadczył, że nie 
myśli o centralizacyi administracyjnej, że o-ile 
pragnie decentralizacyi administracyjnej, o tyle 
żą r centralizacyi państwowej w sprawach wspól- 
nydh; 

) Tenże minister miał wyrzec, że Galicya nie 
może należeć do szczuplejszego Reichsratu, ale 
ma w jednej z trzech grup osobne zająć stanowisko. 
Grupa węgierska, niemiecka, to dwie; trzecia'polska; 
czeska więc łączyłaby się z niemiecką. Tę myśl 
miał p. Beust powtórnie i bez ogródki deputacyi 
naszej objawić. Mówił dalej o wyborach bezpo- 
średnich, gåyby sprawa węgierska nie dała się 
załatwić. Winienem dodać, że tu właśnie zacho- 
dzj różnica między zapatrywaniem się ministra 
Beleredego a Beusta: pierwszy bowiem dwóm 
tym ostatnim myślom jest, o ile wiem, zupełnie 
przeciwny, 

5) Nareszcie minister Beust miał oświadczyć, że 
zbliżenie się Austryi do Francyi jest znaczne, że 
nigdy już takie odosobnienie Austryi, jakie było, 
powtórzyć się nie może. 


Akt fundacyjny otrzymał zatwierdzenie e. k.| Według dekretu wysokiego e. k. ministeryum 
namiestnictwa. (L. W. 709 1866). stanu z d. 6 grudnia b.r. do l. 20,184 raczył N. 
(Fundacya śp. Jana Towarnickiego). Š. p. Jan|Pan najwyższem rozporządzeniem z d. 28 listo- 
Towarnicki, były doktor medycyny i c.k. fizyk | pada b.r. przyzwolić na połączenie istniejącej w 
obwodowy, Deepa w testamencie cały swój | Krakowie dla Sciu zachodnich obwodów, komisyi 
majątek ruchomy i nieruchomy, jąki pozostanie |krajowej do odkupu i uporządkowania ciężarów 
po potrąceniu legatów, wydatków i opłat, z per-|gruntowych, tudzież krakowskiej dyrekcyi fundu- 
traktacyą spadku połączonych, na własność „U-|szów indemnizacyjnych, z istniejącą we Lwowie 
stanowienia stypendyjnego Jana Towarnickiego*.| przy c. k. ministerstwie dla 12 wschodnich obwo- 
Ustanowienie to utworzyć się ma z majątku po-|dów komisyą krajową dla spraw odkupu i regu- 
wyższego, a celem tegoż ustanowienia jest: lacyi ciężarów gruntowych i Lwowska dyrekcyą 

a) udzielanie stypendyów stałych ; funduszu indemnizacyjnego. 

b) udzielanie wsparć jednorazowych dla uczą.| Mimo połączenia dyrekcyi funduszów indemni- 
cej się ubogiej młodzieży, i sadyjnych we Lwowie, pozostają istniejące osobne 
fundusze indemnizacyjne dla okręgu administra- 
cyjnego liwowskiego, dla okr administracyj- 
nego krakowskiego i dla W. Ks. Krakowa nie- 
zmienne i nastąpi tylko ściągnięcie administracyi 
i kasowej manipulacyi tych trzech funduszów w 
głównej kasie krajowej we Lwowie. 

Wypłata koponów i odsetek od obligacyi inde- 
mnizacyjnych obu krakowskich fanduszów, równie 
jak przepisywanie i wydawanie tych;obligacyj, nie 
mniej wypłata w gotówce, kwot wyrównawczych 
i kapitałów należących za obligacye wylosowane, 
nastąpić będzie mogło według żądania stron w 
Krakowie lub Lwowie. 

Obwieszczając to najwyższe” postanowienie po- 
daje się zarazem do powszechnej wiadomości, iż 
połączenie krakowskiej e. k. komisyi krajowej dla 
spraw odkupu i regnłacyi ciężarów gruntowych, i 
tamtejszej e. k. dyrekcyi funduszów indemnizacyj- 
nych z istniejącą przy c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie komisyą krajową dla spraw serwituto- 
wych i dyrekcyą fanduszu indemnizacyjnego, wcho 
dzi w życie z d. 19 stycznia 1867 r. 

Przeniesienie administracyi i kasowej manipula- 
cyi obu krakowskich funduszów indemnizacyjnych 
do e. k. głównej kasy krajowej we Lwowie; nastą- 
pi zaś z d. 1 lutego 1867 r. 

Z c.k. Prezydium Namiestnictwa. 

Lwów d. 13 grudnia 1866 r. 


$ lity przeznacza 4%, od wyznaczonego kapi- 
tału; dobry interes dla kraju — ale dla wia. 
szczonych zupełna ruina; bo nie będzie miał ani 
propinacyi ani kapitału, ale 4%/,, i to od do poło- 
wy wartości obu tego kapitału, a gdy będzie 100 
lub 200 ryńskich potrzebował, to zapłaci 20'24 a 
może i więcej odsetków.... 


Wiedeń 18 grudnia. 


Deputacya Sejmu galicyjskiego z adresem mia- 


e) NOZ stypendyów stałych i poparcie 
innych célöw dobroczynnych, a w szczególności 
naukowych. 

Rozdawnictwo stypendyów, wsparć, jednorazo- 
wych i załatwianie innych czynności, tudzież ad- 
ministrącya z wyłączeniem gotówki i piw, 
wartość pieniężną mających, służyć ma kuratoryi, 
złożonej z nadkuratora 1 dwóch kuratorów. Pier- 
wszego nadkuratorą i kuratorów zamianował te- 
stator: w. testamencie. 

Nadzór i opiekę fundacyi pornon fandator 
Wydziałowi krajowemu, z uchyleniem wpływu 
wszelkich innych władz. 

Na wypadek, gdyby się z aktn fundacyjnego 
okazała jaka zawiłość lub przeciwieństwo, albo 
gdyby zachodziła potrzeba bliższych określeń, 
postanowił fundator, ażeby osobna komisya nie- 
odwołanie postanowiła, w jaki sposób przeci- 
wieństwo uchylone, zawiłość wyjaśniona, lub też 
rozporządzenia testamentu bliżej określone być 


Alfred Potocki odczytał adres przełożony na ję- 
zyk niemiecki, kładąc właściwy nacisk na te u- 
stępy, które tego wymagały. J. C. Mość przyją- 


| moralnych zasobów Kraja i oczekujących od kra- 
| ju współudziału w sprawie urządzenia monarchii, 


> ą Wiedeń 17 grudnia. 
ła kraju. Następnie przemówił po francusku do 
ks. Sapiehy „oświadczając mu raz jeszcze swoje 
zadowolenie i podziękę Sejmowi, który zajmuje 
się sprawami, dobró nieustanne kraja mającemi 
na celu. Z hr. Alfredem Potockim mówił słów kil- 
ka, a potem zwrócił się do p. Skrzyńskiego py- 


r. Sądząc z pozorów zdawałoby się, iż fakta 
w dniach ostatnich zaszłe zadają kłam moim do- 
niesieniom o stanie kwestyi węgierskiej. Nie mo- 
żna się dziś w Wiedniu odezwać o prawdopodo- 
bieństwie kompromisu między Wiedniem a Pesztem 
nie chcąc się narazić ra wyszydzenie przez poli- 
tyków miejscowych, a nawet przez dziennikarstwo. 
Mowa wice:prezesa namiestnictwa br. Zichego 
w izbie deputowanych, głosy dzienników węgier- 
skich, a więcej jeszcze prywatne doniesienia z 
Pesztu dostarczają do głośnego artykułu Wiener 
Abendpost określającego miarę ustępstw dla Wę- 
gier, komentarza, który w istocie stoi wsprzeczno- 
ści z wiadomościami przesłanemi wam przezemnie 
w liście z ostatniego czwartku. Mimo tego utrzy- 
muję, że stan rzeczy w tej chwili trafnie był 
przezemnie w owym liście nakreślony. 

Mówiąc o kwestyi węgierskiej nie należy ani 
na chwilę spuszczać z oka, iż od czasu wstąpie- 
nia p. Bensta do gabinetu ścierają się w nim 
uieustannie dwa przeciwne w tej kwestyi prądy: 
jeden - zalecający konsekwentnie politykę wycze 
kiwania, drobne. sztuczki i prowizoryum, drugi u- 
patrujący w śpiesznem uchyleniu tego wszystkie- 
go, co od lat 18 stanowi kwestyę węgierską po- 
ruszającą od czasu do czasu . Europę a podkopu- 
jący w podwalinach Austryę, najgłówniejszy i nie- 
zbędny warónek wydobycia monarchii z niechy- 
bnego upadku. Starokonserwatywni m jes) 
zwłoki ulegają temu samemu obłędowi co i ie 
liberalni współziomkowie, którzy sprawy węgier- 
skie traktują z lokalnego stanowiska węgierskie- 
go i tym sposobem polityczną kwestyą egzysten- 
cyi państwa zniżają do poziomu kwestyi stron- 
nictwa. Starokonserwatywni tąk długo intrygować 
będą w Wiedniu, tak długo będą czynić zabiegi 
w salonach najwyższej arystokracyi tutejszej, do- 
pokąd z pomocą maszynizmu administracyjnego 
złożonego prawie wyłącznie w ręce, starokonser- 
watystów wszystko na pozór nie pójdzie po ich 
myśli. W chwili, gdy szło o ułożenie reskryptu 
widzieliśmy, jak wpływ ministra spraw zagrani- 
ceznych ustępował przed zabiegami konserwatystów. 
Przypomnijcie sobie co wówczas pisały dzienniki 
półurzędowe o zamierzonem powitaniu sejmu wę- 
gierskiego. Jako atoli wówczas te zabiegi staro- 
konserwatystów ostatecznie nie odniosły zwycię- 
stwa tak nie wątpliwie i tym razem się stanie, 
gdy idzie o ułożenie odpowiedzi na adres węgier- 
ski. Inny rezultat wtedyby tylko mógł nastąpić, 
gdyby stanowisko p. Beusta z gruntn zachwianem 
zostało. Minister spraw zagranicznych nie dla te- 
go popiera żądania Węgrów, aby podzielał ich za- 
patrywanie się prawnee na stan sprawy i dualizm 
za korzystną formę ustroju państwowego uważał, 
lecz dla tego, że przedkłada jakikolwiek kompro- 
mis nad utrzymanie nadal prowizoryum. Pobudki 
polityki europejskiej wpływają na takie przekona- 
nia ministra. Pamięta on i pamiętają inni, iź gdy 
w d. 27 lutego b. r. w zamku królewskim w Bu- 
dzie daną była odmowna odpowiedź ną żądanie 
Baca e RA w adresie węgierskim już w. dniu 
28 odbyła się w zamku królewskim w Berlinie 
ona sławna rada ministrów i jenerałów pru- 
skich, uważana powszechnie za początek wojny 
z Austryą. ; 


niebawem gdy się zwrócił po francusku ponownie 
do ks, Sapiehy, p. Skrzyński mówił dalćj po fran- 
cusku, tak iż rozmowa mięszaną była w obu tych 
językach. P. Kraińskiego pytał o czynności Wy- 
działu krajowego, p. Grocholskiego o prace ko- 
misyj sejmowych, X. Raczkę ò stan kraju a mia- 
nowicie ludu wiejskiego, a również przemówił do 
p. Bielewicza o stosunkach jego okolie. Długo zaś 
rozmawiał z prezydentem miasta Krakowa Dietlem. 

Delegaci odwiedzili również ministrów i niektó- 
rzy znich długie mieli posłuchanie. Przyjęci wszę- 
dy z wielką uprzejmością, wynieśli z sobą prze- 
konanie nietylko o najlepszych chęciach rządu dla 
Galicyi, ale również o szezerych zamiarach po- 
mocy. Hr. Beleredi miał długą paradę z X. Ruczką 
w sprawie komisyi naukowćj, i oświadczył mu, 
jak mnie zapewniano, że w ramach ogólnych za- 
sad edukacyjnych, zupełną Galicya znajdzie swo- 
bodę rozwoju instytucyj naukowych. Jedną z tru- 
dności napotka zapewne podniesienie szkoły te- 
chnicznej we Lwowie do wysokości Akademii nie 
tytułem, bo szkoła ta tytuł ten nosi, lecz organi- 
zacyą, a to zarówno z powodu kosztów jak i tój 
panującćj dziś myśli, iż akademie techniczne nie- 


mają. 

Podług woli testatora komisya składać się ma 
z nadkuratora, jednego członka Wydziału krajo- 
wego i jednego prawnika wspólnie przez nich 
obranego. . 

Wydział krajowy przyjąwszy prawa i obowią- 
zki, jakie fundator testamentem z 3. czerwca 
1865 udzielił i nałożył na Wydział krajowy, prze- 
świadezony o potrzebie złożenia dopiero co nad- 
mienionej komisyi dla bliższego określenia po- 
stanowień testamentarnych, przystąpił do jej u- 
kónstytuowania i zamianował z swej strony do 
jej składu deputata W. Pietruskiego. Zadaniem 
tejże komisyi będzie wypracowanie formalnego 
statutu na podstawie testamentu. 

Pertraktącya spadkowa dotąd nie jest prze- 
prowadzoną. Wydział krajowy nie jest zatem 
w stanie już teraz wykazać stanu majątku tej fun- 
dacyi; w celu spiesznego przeprowadzenia per- 
traktacyi spadkowej poczyniono stosowne kroki. 

(Fundusz szkoły kucia koni we Lwowie). Fun- 
dusz na założenie szkoły kucia koni we Lwowie 
wzrósł przez fruktyfikacyę dochodów 'do końca 
września 1866 do kwoty 44,300 złr. w papierach 
O m i 78 złr. 36%, ©. w.a. w gotówce. 

C. k. Prezydium namiestnictwa zapytywało nas 
o zdanie co do zamiaru W. ministerstwa stanu 
uznania rzemiosła kucia koni jako zarobkowości 
wymagającej osobnej koncesyi w myśl $ 16 Usta- 
wy przemysłowej z r. 1859, i o zdanie co do 
wniosków c. k. wiedeńskiego instytutu weteryna- 
ryjnego względem warunków nadawania konce- 
syj. Wydział krajowy, dając swe zdanie nad u- 
dzielonym sobie projektem, oświadczył stanowczo 
przeciw uznaniu rzemiosła kucia koni, już teraz 
jako zarobkowości koncesyonowanej, ponieważ 
systematyczna nauka kucia koni dotąd w kraju 
naszym nie jest wprowadzoną, a gdy tylko egza- 
minowani kowale mogliby otrzymać koncesye i 
wykonywać to rzemiosło, niepodobna byłoby uzy- 
skać takiej ilości kowali, jakiej kraj potrzebuje. 
Co do komisyj egzaminacyjnych, proponowanych 
przez instytut weterynaryi, uznaliśmy takowe na 
teraz za niemożebne, miałyby one bowiem egza- 
minować ludzi z takich przedmiotów, jakich ci 
nigdy się mie uczyli. Przy tem wyraziliśmy nasze 
zdanie, że dopiero wtenczas można będzie wziąć 
pod rozwagę kwestyę uznania rzemiosła kucia 
koni jako zarobkowość koncesyonowaną, gdy za- 
mierzona szkoła kucia koni we Lwowie wejdzie |ku 1712. 

w życie i wraz z oddziałem weterynaryi na uni-|. Wieczorem tegoż dnia odbyło się ponowne po- 
wersytecie Jagiellońskim dostarczy krajowi teo-|siedzenie. Pó głosie sprawozdawcy większości 
retycznie i praktycznie wykształconych konowa- |wydziału, projekt tejże zalecający samodzielne 
łów. (L. W. 2324/1866). apa postępowanie w kwestyi prawno państwowej i 

C. k. prezydyum namiestnictwa oznajmiło Ram, |zerwanie układów. z Węgrami, przyjętym zos 
iż e. k. rząd dostrzegłszy braku zdolnych i wy-|wielką większością za podstawę dyskusyi szcze” 
kształconych weterynarzy w Galicyi, i uważając, |gółowej w dniu następnym rozpocząć się ma- 
że brak ten szczególnie w óbwodach wschodnich |jącej. Uchwała ta izby przesądza zarazem o prze- 
kraju naszego, wystawionych na wprowadzenie |yjęciu federalnego adresu większości wydziału. 
zarazy na bydło z Rosyi, staje się powodem do-|Uniomiści, tj. żądający postępowania pospołu 4 
tkliwych klęsk, polecił osobnej komisyi zbadanie | Węgrami, przy głosowaniu przepadli z kretesem. 
środków, któremiby można pomnożyć liczbę wete- ejm górno-austryacki z dwóch terminów 
rynarzy w kraju. Komisya ta zaproponowała mię- | zamknięcia posiedzeń wybrał wcześniejszy; zam” 
zy ionemi:; | kniętym zatem zostanie w sobotę. W bieżącym 

1) ustanowienie weterynarzy publicznych na|tygodniu zamkniętym również zostanie sejm 
koszt pojedynczych gmin lub funduszu krajowego, |szląski. 

2) utworzenie szkoły weterynaryi ņa rachunek] W sejmie CZesSkim na posiedzeniu poniedział- 
funduszu krajowego, a zanim to nastąpićby mogło, |kowem po zdaniu sprawy z przyjęcia deputaeyi 

3) pomnożenie stypendyów z funduszu krajo- |adresowej u N. Pana przez marszałka, zdawano 
wego dla uczniów weterynaryj w wiedeńskiej | sprawę 2 Wniosku Thuna, który jak wiadomo za- 
szkole weterynaryi. lecał zawezwać rząd, aby w bieżącej jeszcze ka- 

C. k. Bay namiestnictwa zapytało nas, |dencyi przedłożył propozycyę względem reformy 
czy Wydział krajowy nie byłby skłonnym do |ustawy wyborczej. Ponieważ zaś dotychczasowa 
wniesienia tej sprawy do Wysokiego sejmu. ustawa wyborcza sprzyja Niemcom, przeto w wy- 

Na odezwę odnośną odpowiedzieliśmy, że gdy |dziale utworzyła się i mniejszość — z Niemców. 
doświadczenie uczy, że zarazie na bydło w kraju | Większość wnosiła, aby wystósować prośbę do | 
nie zapobiega się tyle jej leczeniem, ile środkami|N. Pana, iżby nakazał jak najrychlejsze wyko- 
prewencyjnemi, zapobiegającemi wprowadzeniu |nanie polecenia względem poddania pod roztrzą: 
zarazy do kraju lub jej ograniczeniu na uutang Śnienie zarzutów przeciw terażniejszemu składowi 
nią terytorynm, Wydział krajowy musi przede. |reprezentacyi krajowej poczynionych w adresie 
wszystkiem zwrócić uwagę ©. k. rządu na uchwałę |sejmu z 20 marca i postawienia wniosków odno” 
Wys. sejmu z dnia 6 marca 1866 r. co do Ścisłe- |śnych, i to tak spiesznie, iżby sejm w bieżącej 
go przestrzegania przepisów o zarazie na bydło, | jeszcze kadencyi, mógł powziąść uchwałę nad pro” 
przyczem oświadczył, iż nie jest przeciwnym krze- | pozycyą rządową. 
wienia nauki weterynaryi w kraju, atoli zba- niejszość zgadzając się na zaniesienie prośby 
dawszy dokładnie potrzeby i środki kraju, jest|do tronu o polecenie ministerstwu, aby co naj- 
tego zdania, że oddział weterynaryi Na uniwersy- |rychlej zbadało ustawę wyborczą i rezultat zba- 
tecie. Jagiellońskim i zamierzona szkoła kucią koni | dania sejmowi przedłożyło, nie domaga się wcale, 
we Lwowie dostarczą z czasem krajowi dostate- faby to w bieżącej jeszcze kadencyi nastąpiło, 
cznej ilości W SACYRLY: do czeg0 przyczynią się| pragnąc oczywiście, aby wybory do następnej 
także stypendya udzielane z fanduszu krajowego | sześcioletniej kadencyi odbyły się jeszcze na pod” 
i innych fandacyj stypendyjnych, ktore młodzieży | stawie dotychczasowej ustawy wyborczej. 

, oddającej się naukom wętęry Ary! wcale nie wy-| — Teraz dopiero ogłasza Wiener Ztg, iż w d. 8 
Szczęsny Skibiński, rzym. kat, proboszcz w Zar- |klaczają od uczestnictwa. Uważając te środki, b. m. N. Pan przyjmował bar. Werthera zamiano” 
szynie, przeznaczył w celu uczezenia udzielonej jako na razie dostateczne i do materyalnych sił] wanego nadzwyczajnym posłem i ministrem peł 
przez Jego e. k.: Apostolską Mość amnestyi z d.|kraju zastósowane, oświadczył Wydział krajowy, |nomocnym pruskim przy e. k. dworze i odebrał 
19 listopada 1865 r. i na wieczną pamiątkę |iż ze względu na przeciążenie gmin, jakie się łą-|z rąk jego pisma uwierzytelniające. 

dnia imienin Najjaśniejszej cesarzowej Elżbiety |czy z przyszłą organizacyą, j ze da na obar-| — Korespondeneya z Wiednia do jednego z dzien- 
kapitał 10,000 złr, w obligach indemnizacyjnych | czenie funduszu krajowego, nie móg ( naj-|ników czeskich przytacza następujący epizod z8 
jako fundusz na utworzenie po jego śmierci sty- |bliższym czasie. doradzać Wysokiemu sejmowi|szły przy podpisaniu traktatu austryacko - francu- 
pendyów dla ubogiej uczącej się młodżieży chłop- skiego. Zwyczajem jest powszechnie przyjętym, iż 
skiej, pod SSA „Chłopskie stypendya fundacyi przy takich okazyach minister spraw zagraniczny 
ks. Szczęsnego Skibińskiego, proboszcza Zarszyń- występuje z mówą. P. Beust nie przeniewierzył 
skiego,“ | się temu zwyczajowi, ale dopełnił go w ođmien- 

Fundator złożył kapitał w kasie krajowej, za- nej formie niż poprzednicy. Minister począł 0 
strzegłszy sobie w dozywocia prowizyę od rzeczo- wykazania różnicy między traktatami pokoju % 
nego kapitału. traktatami handlowemi. Traktaty pokoju, mówił 


Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego kró- 
lestwa Galicyi t Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem po zamknięciu III sesyi sej- 
mowej. 
(Ciąg dalszy.) 

(Miejsca funduszowe w akademii Maryi Teresy 
i w zakładach wojskowych). Do e. k. akademii 
Maryi Teresy proponował Wydział krajowy kan- 
dydatów na opróżnione dwa miejsca, a do zakła- 
dów wojskowych na miejsc: siedm. 

Przy propozycyi zastosowaliśmy się do posta- 
nowienia $. 13. Instrakcyi do Wydziału krajo- 
wego, w moe którego Wydział krajowy przed- 
stawić winien z pomiędzy ubiegających się na 
każde opróżnione miejsce z osobna trzech kandy- 
datów tej władzy lub tej osobie, której z mocy 
dokumentu fundacyjnego lub stypendyjnego słu- 
ży prawo nominaeyi. Atoli przy nadaniu miejsc 
do zakładów wojskowych raczył  Najjaśniejszy 
Pan najwyższem postanowieniem z 19 września 
1866 nakazać, ażeby na przyszłość przedkłada- 
ne były podanią wszystkich ubiegających się kan- 
dydatów. 

Wydział krajowy postanowił przeto zasto- 
ROA się w przyszłości do tego Najwyższego 
rozkazu. i 

(Fundacya Andrzeja Żalchockiego). Stan majątku 
zarządzanego przez Wydział krajowy funduszu 
stypendyjnego Andrzeja ŻZalchockiego wynosił 
z końcem września 1866 oprócz kwoty 20,000 złr., 
zabezpieczonej na dobrach Iwanówka, w papie- 
rach publicznych . . . 39,604 złr. 77 ct. 
ADIT ARA ri 263 złr. 43 ct, 

Od 1 pażdzieznika 1865 powiększył się stan te- 
go majątku o 2110 złr. w. a. 

Z tej fundacyi nadano w ubiegłym roku szkol- 
nym miejsc dwa; na rok szkolny bieżący rozpisa- 
no konkurs na miejse pięć. 

(Fundacya stypendyjna $. p. Jana Zurakowskiego). 
Stan majątku Modsi Jana Żurakowskiego wy- 
nosił z końcem września 1866 w papierach pu- 
blicznych 106,800 złr., gotówką 1,097 złr. 69 et.; 
Kaio stan stałego majątku tej fundacyi nie zmie- 
nił się. 

W Whi roku szkolnym nadał J. E. Age- 
nor hr. Gołuchowski ośm stypendiów z tej funda- 
cyi, w bieżącym roku rozpisano konkurs na pięć 
miejsc stypendyjnych. 

(Fundusz stypendyjny imienia Agenora hr. Go- 
łuchowskiego). Ż ostający pod zarządem Wydziału 
krajowago fundusz stypendyjny imienia Agenora 
br. Grołuchowskiego wynosił z końcem września 
1866 w papierach. publicznych 18,039 złr. 14 ct. 
w. a. w gotówce 672 złr. 25% et. w. a. W abie- 
głym roku szkolnym nadał J. E. Agenor hr. Go- 
łuchowski jędno. stypendyum, a w obecnym ro- 
ku z tej fundacyi rozpisano konkurs na dwa 
stypendya. 

(Fundusz stypendyjny fundacyt J. E. Kajetana 
hr. Lewickiego), Stan majątku fanduszu stypendyj- 
nego J. E. Kajetana br. Lewickiego wynosił z koń. 
cem września 1866 w papierach publicznych 17,450 
złr. 55 et. w. a. w gotówce 569 złr. 14!/, ct. w. a. 
powiększył się więc stały fundusz w przeciągu 
roku o 450 złr. 55 ct. w. a. 

W bieżącym roku szkolnym z tej fundacyi roz- 
pisano konkurs na dwa stypendia. 

(Fundusz stanowy sierociński), Stan majątku 
funduszu sierocińskiego wynosił z końcem września 
1866 w papierach publicznych 19,530 złr., w do- 
kumentach prywatnych 10,500 złr., w gotówce 
857 złr. 221, ct. w. a; fundusz. ten podniósl się 
więc w przeciągu roku o 120 złr. w. a. 

Na funduszu tym umieściliśmy w roku bieżącym 
4 sieroty, a to dwie w ogrodzie botanicznym, a 
dwie sieroty w zakładzie św. Antoniego we Liwo- 
wie. W sprawach umieszczenia sierót w jednym 
z zakładów krakowskich oczekujemy żądanych 
wyjaśnień. 

(Fundacya ks, Antoniego Popkiewicza). Fundacya 
ks. Antoniego Popkięwicza otrzymała już zatwier- 
dzemie c. k. namiestnictwa. 

podaję EA Szczęsnego . Skibińskiego). Ksiądz 

i 


Wiedeń 18 grudnia. Mimo naprężenia sytua- 
cyi politycznej, w opinii i w dziennikach daje 
się już czuć stagnacya noworoczna. W kolumnach 
dzienników sprawozdania o sejmie węgierskim 
i,sejmach krajów dziedzicznych, dzielić się muszą 
miejscem z opisami ej łowemi wystaw no- 
worocznych po księgarniach, sklepach i budach. 
Nawyknienia wielkiego miasta nie znoszą uszczerb- 
ku swych praw. Jedyna tylko zaciekłość centra- 
łów przeciw ministerstwu nie zna folgi ani feryj: 
najlepszy dowód, jak jest potężną. 

Izba niższa sejmu węgierskiego zajęta dzi 
siaj sprawdzaniem wyborów; izba wyższa ode- 
brawszy w poniedziałek adres izby deputowa- 
nych, dyskusyę: nad nim naznaczyła na środę. 

W poniedziałek także odbyło się pierwsze z po- 
rządku posiedzenie wielkiego wydziału do spraw 
wspólnych. /ajmowano się dopiero kwestyami 
przygotowawczemi do walnej dyskusyi. Stenogra- 
fów i posłów przypnszezono do sali posiedzeń, 
natomiast zaś dziennikarzy wykluczyć postano- 
wiono. 

W poniedziałek rozpoczęła się dyskusya adre- 
sowa w sejmie zagrzebskiem. W dyskusy! 
ogólnej Mijanovita motywował projekt większości 
wydziału, Stojanowie i Bogovie projekta frakcy! 
węgierskiej, zalecające powstrzymanie obrad adre- 
sowych, aż do chwili orzeczenią sejmu węgier- 
skiego w przedmiocie referatu komisyi regniko- 
larnej obradującej nad określeniem prawno-pań 
stwowego stosunku Trójkrólestwa do Węgier. Bi: 
skup Strossmajer w długiej częstemi oklaskami 
przerywanej mowie, występował za samodzielnem 
postępowaniem, tj. bez Węgier, w kwestyi pra- 
wno-państwowej i przeciw rządom kancelary! 
nadwornej, której największą niedołężność zarzu- 
cał; wreszcie przemawiał za zniesieniem Pogra- 
nieza wojskowego, unią Dalmacyi i przywróce” 
niem sankcyi pragmatycznej Trójkrólestwa z ro- 


| zowamia nauk technicznych, o co rządowi prze- 
| dewszystkiem chodzi. Co do wpływu konsystorz 
| na wychowanie publiczne, Minister stanu zastrzegł, 


na który musi być zostawiony wpływ tak rządo- 


„X. Ruczka odwiedził p. Ministra spraw zagra- 
nicznych w sprawie, którą się gorliwie od lat 
trzech zajmuje, to jest uwolnienia poddanych au- 
stryackich trzymanych w niewoli rosyjskićj. Pod 
tym względem złożył X. Ruczka memoryał wy- 
jaśmiający obecny stan tój sprawy i prosił o gor- 
liwe poparcie bar. Beusta. Ten przyrzekł to uczy- 
nić bezzwłocznie. 

Inni członkowie deputacyi mieli również tak 
wspólne jak i szczegółowe posłuchania u Mini- 
strów. Dowiaduję się również, że z. organizacyą 
administracyjną kraju nastąpi równocześnie orga- 
nizacya sądów, aby te zastosować do nowego po- 
działu kraju; z dniem zaś 1 lutego ma wejść w 
wykonanie nowa procedura cywilna, dzieło wiel- 
kićj wagi i doniosłości, a i wyście dzwonili w 
Czasie na to kazanię. 

Dowiaduję się, że zaraz po zamknięciu Sejmów 
rozpisane będą nowe wybory na podstawie zmian 
zaprowadzić się mających w ustawie wyborczój 
w Galicyi i Czechach. Z tych nowych Sejmów 
wybrane delegacye mają się zebrać dla ułożenia 
zasad konstytucyi odpowieduićj do stosunku Wę- 
gier do monarchii. Zdaniem osób mających związ- 
ki z Czechami, Sejm czeski uważałby te delega- 
cye nie jako decydujące ciało, lecz jako Radę 
stanu, którćj uchwały byłyby względem Sejmów 
uważane jako opinie, a pragną oni, aby Sejmy 
ostatecznie orzekały pod względem konstytucyi. 

Już po napisaniu tego listu, a przerabiać go 
niema czasu przed odejściem poczty, dowiaduję 
się z dobrego źródła o szczegółach w tym samym 
przedmiocie, które pozwólcie mi bez ` porządku 
dołączyć. 

Wspomniałem, że na audyencyi tej deputacyi 


Paryż 15 grudnia. 


Projekt reorganizacyi armii ogłoszony w Mo- 
nitorze ułożony, jak twierdzą przez samego Česa: 
rza, wywołał zdania sprzeczne. Bezwzględni de 
mokraci nie pochwalają wyprowadzania wszyst- 
kich sił zbrojnych z pośrodków armii; nawet 
gwardyi narodowćj ruchomćj, Zalecają oni system 
Stanów Zjednoczonych, gdzie gwardya narodowa 
szeroko uorganizowana, tworzyła główną siłę 
kraju. Rojaliści nie życzą sobie tego i owszem 
przeczą, aby była potrzeba zbrojenia, aby Euro- 
pa godziła na Francyą. Dzisiejszy Constitutionnel 
żartuje z tych zarzutów. Potrzeba zbrojenia Fran- 
cyi jest widoczną a nawet krzyczącą! ale partya 
nie rądaby dać Cesarzowi władzy jaką daje do- 
wództwo nad 1,200,000 wojska. Projekt reorgani- 
zacyi armii będzie rozbierany przez Radę stanu 
na ogólnem zebraniu pod wara Uesarza. 

Dóbaty zdziwiły się, że Monitor dał szamny opis 
balu w Petersburgu u barona Talleyranda. Rzą. 
dowa Patrie nie wyraziła zdziwienia, ale, jak Dé- 
baty, przypomniała, że w chwili kiedy tańczono 
ną balu, gubernator w Polsce konfiskował wspar- 
cie przesyłane przez rodzinę synowi na Syberyi... 
a Inwalid rosyjski, mówiąc o powstaniu Wie 
Kandyi, wyrzucał Francyi, iż r. 1863 posyłała o- 
chotników do powstania polskiego. Nie przywię- 
zują tu żadnego znaczenia do balu barona Talley- 
randa. Była to prosta formalność, wywołana przez 
ślub carewicza i bal ambasady angielskićj. Moni- 
tor musiał o nim mówić z niejaką uroczystością, 
bo na nim był Car. 

Bacząc na okropne okoliczności w jakich znaj- 
duje się katolicyzm w Rosyi, Papież nie uczyni 
nowój alokueyi o Polsce, ale prześle dworom do- 
kumenta wyjaśniające stan tój sprawy. | 

Wyjazd cesarzowėj do Rzymu jest zdecydowa- 
ny. Nastąpi on koło 20 t. m. Cesarzowa przepę- 
dzi Boże Narodzenie w Rzymie i wróci tu na przy- 
jęcie noworoczne. Cesarzowa znajdzie w Rzymie 
jen. Fleury: który w przekonaniu, źe misya pana 
Tonnello się uda, ma tam wkrótce się udać. Wy- 
szła broszura, przypisywana baronowi Rieąsoli, 

s Wioohy, po wyjściu Fran- 
euzów”. Broszura `ta grozi niepodległości Rzymu, 
ale tutejsze sfery rządowe nie przywięzują do nićj 
wagi. Baron Ricasoli, wystawiony jest w tem pi- 


| Cesarz pytał: „Czy pan już objąłeś urzędowanie, 
czy czynności Rady miejskiej są już w toku?“. 
, Prezydent Dietl odpowiedział, że urząd już objął, 


obowiązki, jakich przyznana jej przez N. Pana 
autonomia po niej wymaga. „Cieszę się, powie- 
dział Cesarz. Tak jest, nadałem Krakowowi wielką 
autonomię, jaką jeszcze żadne inne miasto z Ga- 
licyi cieszyć się nie może.* Na uwagę Dra Die- 
tla, że „wiele jest jeszeze praw miejskich, które 
potrzebować będą najwyższego uwzględnienia“, 
rzekł N. Pan: „Nie wątpię o tem; jeżeli taka po- 
trzeba zajdzie, udaj się pan tylko do mnie.* 
Prezydent Dietl z ministrem Beleredim trakto- 
wał w przedmiocie majątku miasta Krakowa; rzecz 
poszła do Ministra skarbu. Przyznano miastu pra- 
wie wszystkie realności, których się domagało, 
z wyjątkiem jakiejś małej przez wojsko rekwiro- 


te, które jeszcze istnieją; a o tamte, mianowicie 


spekcyi kolei żelaznych dla zbadania stosunków 
miejscowych. Gorąco przemawiał Prezydent mia- 
stą waszego o zabezpieczenie i zreorganizowanie 
instytutu technicznego, i zapewniają mnie, że Mi- 
nister dał słowo, iż ściśle w rzecz tę wejdzie. 

Nareszcie przyłączę niektóre skazówki eo do 
sytuacyi politycznej, a lubo tą nie jest wyja- 
śnioną, 2a pewne uważać można: 

1) Że ami p. Benst ani p. Beleredi nie myślą 
o centralizacy! takiej, jaka była za p. Schmerlin- 
ga, ną mocy Ściślejszego Reichsratu; 

2) Że ani p. Benst ani p. Beleredi nie mają 
zamiaru zwoływać Reichsratu na podstawie pa- 
tentu lutowego, lecz. raczej zwołać delegącye ż 
wszystkich sejmów, wybierane nie kuryami; wszak- 
że sposób wyboru i liczba delegatów nie jest bli- 
żej oznączoną; 


Gazeta Lwowska ogłasza następujące rozporzą- 
dzenie w sprawie władz indemnizacyjnych: 


CZAS z Czwartku 20 Grudnia 1866. 3 
| 


promowany, 


i wająi zawsze i wszędzie „na wie-| Następnie, po. załatı ieniu. kilku czynności bióro- 

: ają al tego, każda z stron kontra- | w ych, bibliółekarż Dr Blumonstok odczytał pro- 

ktujących już! przy: zawarciutraktatu ma to stałe |jekt regulaminu dla biblioteki i czytelni oraz przed- 
i ajeziomne postanowienie, aby tak. długo tylko stawił wykaż czasopism lekarskich; krajowych i za- 

go zachowywać, dopókąd to będzie zgodne z jej |granicznych, których Towarzystwo, postanowiłoj za- 

- interesem *). Traktaty handlowe zaś zwykle zawie- prenumerówąć ośmnaście. 

„rane bywają na pewien ściśle określony przeciąg | | — Dział II "Tytuł 7 $ 19 tymczasowego Statutu 
czasu % zastrzeżeniem prawa wypowiedzenia, ale |gmimmego dla miasta Krakowa brzmi: „Językiem E 
trwają wiecznie i tworzą silny, nierozerwalny wę. |rżędowym gminy jest język polski.“ Po rogach ulic 
zeł między narodami. Dobrym to znakiem, mówił | rózlepione są zaproszenia polskie podpisane przez 
dalej p. Beust, przerzucająć się znowu w dziedzi- | pierwszego Wiceprezydenta Rady miejskićj względem 
nę polityki, że pierwszy traktat, który RESTA zwykłego corocznego | zastąpienia biletów noworocznych 
zawiera z Francyą, należy do tych, których wie: |pewnym datkiem dla ubogich; a po, cichych ustro: 
czna trwałość nie tylko na papierze jest zapisa- | niach sklepów, księgarń: it, d. rozesłano takież o- 

. spodziewać się można, że za nim nastąpią | | głoszenia w języku niemieckim. Zapewne p. Wicepre- 
mis tokið trwałe traktaty; minister jest przeko- | zydent przez wstydliwość nie kazał niemieckich ogło- 
nanym żę Francya od” Austryi nigdy innego |$zeń rozlepić. Trzeba jednak mięć odwagę cywilną i 
zmniejszenia nie będzie żądać, prócz — zmniej. |hie wstydzić się tego co się robi. Mimo tego cichego 
szenia taryfy celnej; a gdy ŻE go nawy Roy Wy ogłoszeń, $ 19 Statutu naruszo- 
ortu Francyi, znajdą w nich przyja- |nym* zost: LĄ Tag ; i ; 
a Bai a i kę od rozbicia ita itd. |E DAs” odbył „się” pogrzeb tatejszćj] obywatelki 
— W miejsce zmarłego posła Diicka, Izba han- | Katarzyny z Guskich za w Atr 56, spo- 

am 
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światło i cień, w najjaskrawszym wydobyte kontra- 
ście. Jest to w całem znaczeniu panowanie serca, któ- 


Gospodarstwo, przemys? i handel. 
re bez hamulca wiedzie z jednej strony na jasne dro- 


gi najwznioślejszych cnót, z drugiej na manowce błę- Głdańsk 15 grudnia, Powietrze suche i piękne. 
du i obyczajowego zepsucia. Ten sam student, który | Czasami mieliśmy 3—4 stopni mrozu, od wczorajsze- 
gotów bezmyślnie topić się w wyuzdanych roskoszach go dnia mały śnieg. 
nęcących zmysły, poświęci zabawę własną, pomyśl-| W Anglii tranzakcye zbożowe nie były w tym ty- 
ność, życie stawi na grę, aby otrzeć łzę bliźniemu. godniu ożywione, pokup pozostał mały, a ceny nie- 
Autor wplótł w obraz malujący życie studenckie fo- pewne pierwszych dni dopiero w końcu tygodnia nie- 
tograficznie prawie zdjęte z natury, epizod dramaty- | go się ustaliły. Jednakże pomimo dość znacznego do- 
czny Nemezis ścigającej rodziny za zbrodnię rodzi- wozu pszenicy krajowej, nowego zniżenia nie noto- 
ców. Oto treść tego epizodu: wano, gdyż właściciele raczej swój. towar na spichrze 
Jenerał francuski hr. Royer d' Orilly po klęsce za- |gypąć woleli, aniżeli do nowych ustępstw się skłonić. 
danej przez Rosyan wielkiej armii napoleońskiej w r. | Pszenica zagraniczna miała nieco łatwiejszy odbyt po 
1812, dowodząc szczątkami wojska, obskoczony od | cenach pełnych zeszłego tygodnia, a w niektórych 
przeważnej siły nieprzyjacielskiej, ratuje się ucieczką | sprzedażach w ostatnich dniach osiągano małe pod 
i szuka schronienia w domu ziomka swego bar. Mor- wyższenie. 
taigne, posiadającego włość na pograniczu Polski.| Jęczmień 1 szyling na'kwarterze tańszy, tylko wy- 
Sprzedajny baron naprowadza Moskali na gościa swe- | borowe gatunki utrzymały się bez zmiany. Owies o 
go, który ujęty przez Moskali, śmiercią zostaje uka- | 6 pensów droższy. i A 
rany. Młody Royer poprzysiągłszy zemstę za ten| We Francyi w początku tygodnia ceny pszenicy 
Czyn haniebny na zdrajcy lub jego rodzinie, spotyka | utrzymały się bez zmiany, lecz pokup był tak słaby, 


jego rządowi powinszowanie za wyrażoną w mo- 
wie tronowej politykę pojednawczą. 

Florencya 17 grudnia. Jenerał Fleury wraca 
jutro do Paryża. 

Nowy Jork 15 grudnia. Kongres przyznał 
murzynom w dystrykcie Kolumbia powszechne 
prawo głosowania. 


Wiedeń 18 grudnia. 
— r. Ze strony, która czasami — ale tylko cza- | 
sami — wybornie bywa poinformowaną 0 zamia- | 
rach i projektach sfer najwyższych, dowiaduję się, | 
iż istnieje plan zamianowania już teraz lub | 
dopiero później jednego z arcyksiążąt wi- | 
ce-królem Galicyi i Lodomeryi z siedzibą ; 
we Lwowie. Pochop do tej pogłoski dała wieść, 
jakoby we Lwowie krążąca, a przez tutejszą N. | 
fr. Presse porto o nastąpić mającem ustą- / 
pieniu hr. Gołuchowskiego. (Bajka brukowego wie 
deńskiego wynalazku. R. Cz.) — 


- 4 Sarę So W at skiemi iej i í e Ea iejszych gatun-| Sejm dolno - austryacki zamkniętym zostanie 

e brał łośnie re- | krewnionój z a atelskiemi Kra-|w lat 15 później, wśród uniwersyteckich kolegów |że w drugiej połowie, ziarno podrzędniejszych g - a . S 

pees Mer adj ao BIRER A deoo elma Lu- | kowa. Rodzina bowiem Bartlów liczy się do jednćj z | swoich, dręczonego jakąś wewnętrzną troską ubogiego |ków na wielu placach o 30 do 50 cent. na hektol. imę km k Lage w aa dj s prog zz 
 sorępmoci E- sekretarza banku narodowego. |najdawniejszych dotąd istniejących rodzin mieszczan | młodzieńca imienia ien, oł siostrę kj Lu- |taniej sprzedawano. W rtie ara DĄ WNE: od owi Py adres trzej g A 

"cam używa: opinii znakói finansisty, a | krakowskich. dwikę wśród wodnej przejazdżki tonącą, ocala z nur-|go importu płacono ceny zeszłego godnia. W Nan- : pas A 

P. — ża pariba ch i e: mei tka — Wysłużony nauczyciel języka francuskiego w|tów rzeki i znika nie powiedziawszy nie więcej, prócz | tes i Bordeaux targi spokojne. Żyto, jęczmień i owies dir Ste: oral zda Belga iramae ra 

aiiai Gdyby nim* nie był, niebyłby zaszczy: |gimnazyum Ś. Anny w Krakowie, a następnie w Uni |że jest studentem. Royer chcąc uświęcić ocalenie swej j miały dobry odbyt :po niezmiennych cenach. ; $ 


handlowej wiedeńskiej. wersytecie Jagiellońskim, Aubertin, umarł w Tarno- 

; | ga OCR Bigdzy fm, Benedekiem a jen. wie jeszcze d. 13 listopada na cholerę w biednym 

Clam-Gallasem, najróżnorodniejsze krążą wieści. | stanie, zapomniany przez dawnych swoich przyjaciół. 
Zdaje się; iż do pojedynku nie przyszło. Niektó- | Pochowano go kosztem miasta. 

rzy zasługę załagodzenia sporu przyżnają księciu| —- Piszą nam z Nowego Sącza: sodę 

Lichtensteinowi, jenerałowi w armii, inni zaś, mo- | `. W drugą niedzielę po Niepokalanem Poczęciu N. 

że słuszniej, Arcyksięciu Albrechtowi, który nie-|P. Maryi t. j. 16go grudnia, odezwał się w Nowym 

- spodziewanie odwiedził fam, Benedeką w Gracn. | Sączu nowo tam dla miejscowćj fary odlany dzwon, 

szystkie jednak przeprosiny niedostateczną win- | wcale niemałych rozmiarów. RGG zj i 

ny być. dla fum. Benedeka satysfakcyą, jeżeli| Od początku lata, bo zdaje mi się od maja, po 

twierdzenia o naczelnym wodzu zawarte w me- |dłuższych jeszcze zabiegach władz i muiicypalnćj i 

moryale jen. Clama nie zostaną odwołane lub pdam. póz; a. pit sody TR hpr 

i ipta. manent. 5, o przeszło trzech tysięcy guldenów na samo , 

Pprostowano owania riora się aoi p. Serafin z Kałusza i p. G. 


Królestwo Polskie. (którego z żalem z całem nazwiskiem wymienić nie 


których poparcia domagał się od rządu cesar- 
skiego, mieści się i wynagrodzenie szkód zrzą- 
dzonych przez bombardowanie Belgradu. 

Wieść niepewna głosi, że hr. Clam-Gallas ran- 
ny w piersi, znajduje się na zamku w Waitzen. 


ukochonej siostry przez nieznanego zbawcę, wyprawia] Na naszym placu mało chęci do kupna, ceny psze- 
dla licznych towarzyszów i towarzyszek biesiadę w nicy były w ogólności dość słabe i chwiejące się lecz 
chaumierze, © czem dowiedziawszy się Ludwika, wy- | nie cofnęły się w tym tygodniu, W. ostatnich dniach 
przedza gości i przybywa tam, aby poznać pomiędzy |towar biały i jasno-szklisty, był znów nieco więcej 
studentami tego, któremu zawdzięcza życie. Poznaje|żądany i małe podwyższenie w cenie osiągnął. Ziarno 
ona w Olivierze tego, co ją wyratował. Olivier błaga | ciemne i szaro szkliste było zaniedbane, gatunki zaś 
ją, aby czyn ten zataiła przed światem, i nie starała | średnie bez zmiany. 

się nigdy widzieć go i poznać, i wtedy Ludwika da-| Żyto przy trudnej sprzedaży o 5 do 7'/, guld. na 
je mu w upominku medalion, ostatnią spuściznę po | łaszcie było tańsze, i dopiero na ostatnich targach 
umierającym swym ojcu, którą jej Olivier w chwili| nieco się podniosło. Groch o 7 do. 20 guld. tańszy. 
swej śmierci zwrócić przyrzeka, Podczas biesiady zja-| W zeszłym tygodniu sprzedano pszenicy łasztów 
wia się Marya, córka pani @ Aiguille, ubogiej kobie-| 1100, żyta 150, jęczmienia 80, owsa 10, grochu 80. 
ty, dla której oddany rozkoszom lecz szlachetny Royer Płacono za łaszt wagi hol. guld: prus. 

zebrał był poprzednio małą pomiędzy kolegami pie- Pszenicy biały 130 — 124 — -630—560 
niężną składkę, widząc ją omdlewającą z głodu na 


Zwrócić winniśmy uwagę czytelników na listy 
bez znaku nader ważny, jaki podaliśmy z Wiednia, | 
a zwłaszcza na jego koniec zawierający skazówki 
co do położenia obecnego z najlepszych czerpane | 
Źródeł. Jeżeli się nie mylimy, to myśli o przyszłej 
konstytucyi monarchii, rzucone przez nas dnia 1 
b. m. a powtórzone i zastosowane do rozwiązania | 
sprawy węgierskiej w numerze wczorajszym, znaj- | 
dują się podobno w zgodzie z zasadami w sferach. | 


à 4 szklistej 134/5 — 129 — 640—600 Ik par spale: : 
je jestem. w stanie) syn kolonisty domowego chowu z po-|ulicy, Marya, niemy świadek „orgii, przypomniawszy , pstrej 129/30 — 123 — 575—515 s my ik PAn M h MPR ibat ara Mer aa | 
Inwalid rosyjski donosi następnie o urządzeniu | bliskićj kolonii Nowicy, którą zamieszkali tam Niemcy | sobie matkę walczącą z śmiercią głodową na strychu, * ordynarnej 122 — 117 ——'510—490 a dontrajizacy w AMin -Ślogotaych Jod to | 
Komitetu do spraw Królestwa Po kicgo: N. Pan | wyznania ewangielickiego, nie napotykając niechęci u|zkąd ją nieubłagana "lak jatro ma et ep) żyta .|./.7117/0— 126 — Hoost» właśnie co stawiamy w monarchii federalno-kon- | 
«- wobec przedsięwziętych przekształceń w  króle- | współobywateli krajowców, przezwali z niejaką pychą |rzuca się z rozpaczy w rzhęą: a; (al ino ipe a- jęczmienia °. — — — — kasma stytacyjnej za podstawę: autonomia jak najrozle. | 
twie Polskiem, uznawszy za użyteczne, dla za-| „Landestreu.* Niechby się tak wszystkie posiadłości |lom ofiarę i przynosi na rękach do godowej, gdzie GWAR L swat Ghyrgi460 glejsza w krajach, wyraz zbiorowy monarchii w 
pro nia należytej konsekwencyi i jedności kie- |obce chciały nazywać! Serafin jest to sobie poczciwy, |ją pielęgnują litościwe buchantki, przybraną w piękną grochu — — m — 850—400 koronie. Chodzi o podstawę, o zasadę: reszta rze- | 
ka a gri w a= dh prawodawezych eo do tych |lubo biegły. i w*innych językach, czysto i chętnie po |odzież, jaką jej ofiarowała Ludwika. Royer ujęty wiki . . . — — — — 860—375 czą formy i układów. | 
- przekształceń, jak i przy 'Tozatrzyganin ważniej- | polsku rozmawiający Rusin, bywalec w swoim kraju | wdziękami za JEJ swą pa RAT ge rzepiku i rzepiu — — — —  — Budżet krajowy Galicyi, którego rozbiór wkrótce 
`. szych spraw administracyjnych Królestwa, pod- iwśród awoich,. współobrzędowców od Poczajowa: do vier nazywa go za; ta au b im e „ar Gie wagi korzec polski złp. gr. żłp. gr. ukończymy, przedłożony będzie przez komisyę sej- 
dawać takowe poprzedniemu 'rozważeniu, wyższej | Ungwańu. i M , od Podhorec i Chełmu aź do |dynek. Marya przyrzeka mu się z | pszenicy 245—235 — 58 10 51 26 | mową na stół Izby w sobotę. We czwartek zaś, jak 
awa osobie. J PP Mości instytncyi, — ustanowił Mąaciejowój pod znaną Nawojową, gdzie to kąpielni |aby matkę od śmierci wybawić, lecz dowiedziawszy , i f RYGA TTE |: oa mie deen aram ie erp aa jak 
85 Tntego (8 marca) 1864 r., w tym celu „Komt-|goście dążąc do Krynicy, pierwszy szczególniejszćj | się kim jest i przyznawszy się mu. kim jest sama, A „ . . 244—281 — 52 29 47 17 |wy wyborczej. 
tet do spraw Królestwa Polskiego“. Do „składu |budowy dom boży zwykli spostrzegać. Sławny autor |odrzuca jego ofiarę, a Royer wyklina w niej córkę 


+. . 230—220 — 47 7 45 11 


Raje Ustawa usuwająca ścieśnienie stopy procento- 
żyta Ji . . 220—237 — 28 29 38 10 


tego komitetu przeznaczył: prezesa komitetu mi-| „Pieśni o dzwonie“ przyglądając się lubo arcydługim wej w Austryi wyszła już z Rady stana i podpi- 


Mortaigna. Wtedy spotyka ją Croche.. A la Mort le- 
nistrów, rzeczywistego radzcę tajnego księcia G a- | przygotowaniom do tój w końcu krótkotrwałćj pracy 


żącą na pół martwą na ulicy, lituje sięjbiednej dzie- 


aj, >obi jęczmienia . ——— — 412 30 27 A e dot 

ina, z tem, aby prezydował w Komitecie do|odlewu, zmodyfikowałby: może w niejednym wzglę- |wczyny i dowiedziawszy się że jest jego córką, (był yy tamy Bo zoywdogą órb4$ J00 sap pre zly że po” my dziś jutro 
spraw Królestwa Po skiego, kiedy N. Pan nie |dzie swoją balladę. . : toi bontiem, bai. Moriaighe którg pera ma Gaz grochu: . . —— — — 38212 37 '1 Jak twierdzi N. fr. Presse, wymiana ratyfikacyi 
raczy zwoływać tego komitetu w swej obecności;| Nie zapuszczając się, na dowód takiego mimowol-|niarza pokutował za swą zbrodnię,) odprowadza ją wiki wołał, na — ga06m$a> 19 


'ezłonków rady państwa: sekretarza stanu rzeczy- |nego twierdzenia, w głębsze zestawienie odlewu, jaki 
wistego radzcę tajnego hr. Panina, jenerał-ad-|się odbył w pierwszych dniach tego miesiąca w szo- 
jutanta €zewkina, sekretarza stanu rzeczywi: |pie na rogu ulicy Kościelnój w Nowym Sączu, z al- 
stego radzeę tajnego Wałtjew 4, jeneraładju |legoryg niemieckiego poety, „ograniczam się na tem, 
tanta Zielenyj i sekretarza stanu Milutina, |iż stary dzwon, który jako rozbity a mimo tego, jak 
który jest stałym członkiem. Komitetu, jako głó-|w kilku jnaszych pobliskich Krakowu miastach , nie 

y naczelnik laryi do spraw Królestwa | zupełnie na zaletę miastu pełnił służbę, nakoniec w 
Polikiego. Zarządzającym czynnościami Komite- | ułamkach wraz z jakimś dodatkiem posłużył za ma- 
tu, jest sekretarz stanu Żukowski, pod które |teryał do, nowego dzwonu, nosił napis, że go odlewał 
go zawiadywaniem znajduje się osobna do pro- |ludwisarz  Wajgilewicz z Lublina i jako datę rok 1670, 


i i i Obe- | e , cyfrą r iejszego odlewu i. z wyo- 
xi noioa ARL e ra cata wspo- RR ICE) pap Ataia awa tudzież 
"4 mostów Komitetu do spraw Królestwa Polskiego | Zbawiciela, umieszczono na nowym dzwonie. Nowy 
mzk został Senat rządzący dla podania |ten dzwon waży okładem 10 cetnarów. . Przed zato- 
do wiadomosci publicznej. A lx czeniem go przed dzwonnicę zdjęto jego fotografię i 
Przez imienny ukaz do rządzącego senatu z 1.|d. 14 b. m. wyciągnięto go w górę i tak zawieszono, 
grudnia, mistrz dworu, senator Nabokow, miano: |że n trz mógł być użytym do próby. Jakiś miej- 
wany. zóstał sekretarzem stanu, z pozostawieniem |scowy wierszopiszogłosił na ucżczenie tego zdarzenia 
-w dotychczasowych obowiązkach i z poruczeniem | wiersz stósowny.. =, 


do domu matki, a swej żony, która po dokonaniu STA yt zdsgle Pining r g174 
przezeń zbrodni bez wieści e ' puściła i odtąd z cór- rapia hsi ME d -213/, Hamb 1517 

ką żyła w najsroższej nędzy. Pani @ Aiguille, żona| Kursa ae pn yn 6 t Ky amburg ls 
Mortaigna nieprzyjmuje nie od zdrajcy opłaconego | Amsterdam 143*/,, Warszawa 807/3. 

znacznym majątkiem, gotową będąc raczej umrzeć Aleksander : Makowski i Spółka. 


z głodu, niż dotknąć złota takim nabytego okupem. 
Lecz postać rzeczy się zmienia, Royer dostrzegłszy immanem EAC 


w rękach kolegi swego Buchet medalion ojca swego, "ZE f 

aayi mu przez Oliviera przed pojedynkiem, aby Przegląd polity CZMY 

go zwrócił Ludwice, domyśla się wszystkiego , ma nin 

BZ, i ia i Mortaigne, gdzie się zebr. 

ra LE EE w we siostry, R Depesze telegraficzne. 

a sam prosi o rękę Maryi, Tym sposobem zdjęte zo- A PN sw 

staje z rodziny anatema zemsty, której brzemię je-| /Petersburg 17 grudnia. Jenerał gubernator 

dynie spada na zdrajcę, którego wszyscy się wyparli. | Litwy hr. Baranow oświadczył na powitaniu swo- 
Dramat ten malujący zbyt odsłonięte fałdy oby-|je przez szlachtę w Wilnie, że system admini- 

czajów paryskich z domieszaniem wizykatoryi na |stłacyjny w zachodnich guberniach (tj. w Litwie) 

uczucie, więcej przypada do smaku publiczności fran- | nie zostanie zmienionym, jak to złośliwi roz8ie- 

cuskiej niż naszej, Grze nieotwiera on także dość ob ją, lecz że wszystkie rozkazy cesarskie, wszy. 


traktatu handlowego austryacko-francuskiego na- 
stąpiła d. 18go b. m. w ministeryum spraw za- 
granicznych w Wiedniu. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
w sejmie węgierskim uchwalono wysłanie deputa- 
cyi do N. Pani z powinszowaniem doia urodzin. 
Do składu tej deputacyi wybrano hr. Andrasse- 
go, Doszę, Domonkosa, hr. Eötvösa, hr. Podma- 
niekiego, Lonyaya, Rudiesa i hr. Gejzę Szaparego. 
Następnie zdawał sprawę wydział weryfikacyjny. 

` Wielki wydział do spraw wspólnych odbył pier- 

wsze posiedzenie jak wiadomo w poniedziałek. 
Jeden z członków mówił, aby życzenia rządu 
JCMości dotyczące projektu podkomitetu piętna- 
stu, a wyrażone w reskrypcie już w wydziale, 
poddane zostały pod uwagę. Wydział nie powziął 
Jeszcze postanowienia co do tego wniosku. 

Dwaj znani wychodżcy węgierscy Horvath i 
Puky otrzymali pozwolenie powrotu do kraju. 


ódu przedłużającej się choroby głów-| — W przyszłym roku wychodzić ma w Warsza- |szernych szranków, chyba tylko tam gdzie widzi się | sfkie rozporządzenia rządu o się gubernij FREE rare egz PEATE ABE t 0- 
| mady Pożalnika kanóelaryi do spraw Królestwa, | wia 33' pism czasowych, jako to: Dziennik Warszaw: |uczucie biorące górę nad prostą kopią maniery. Z | zachodnich ściśle wykonywane będą. | je > dzy” datach bay d eap raei mag 
"z [negon ¿stani Milutina; e i rarządu tą |ski i jego rosyjski imiennik, Gazeta policyjna, Gazeta |grających odznaczali się p. Rapacki (Croche à la Petersburg 17 grudnia. Francyai Rosya: za- Z państw tych Prus M PZ tara Sakoosia 

Po BE an T: pO a a Detalga: Baranełychaj (Bén | Guty. takowy yiętykna. otadwlO wadia | komi) 1! van cr, OWERNIA O 2 A 

b iter wojny | SME M atauthigiiktin, miano- | ryer Codzienny, Kuryer: Świąteczny, Gazeta lekarska, |ryka) w wielu 'ustępach p. Benda (Royer d' Oriliy) | kościoła Grobu Ś. w Jerozolimie. Posłowie fran- państwa w liczbie 16 po jednym ef; Uchwał 
|| wany został członkiem komitetu do spraw Kró-| Gazeta handlow nt rolniczy, handlowy i|i p. Ładnowski syn (Olivier). Ostatni wraz z p.|tuski i rosyjski domagają się usunięcia mieszkań | „ać będą większości as Miasta kanae 
> wany 2 | Wp - MA ai, PTET i ni irim ra ERT an terasie pomienionego kościoła. AES ayer adhah apran B IM ilio. 
S | estira Polskiego. E y aa a, Biblioteka Warszawska, Pamiętnik le. dową (Ma 3 s PA atyckie zachowują przywilej miast wolko handlo- 

Bilda karski, mięk tyż Ekonomista, M. m yć A Fi 770 elsingfors 18 grudnia. Dzisiejszej nocy na- | wych. Żołnierze składają przysięgę na wierność 
m. | - mi Przegląd techniczny, Przegląd -katolicki, Zwiastun E- | Otrzymujemy następujący list: stąpił wybuch prochu w pewnym domu prywa- swojemu monarsze i królowi pruskiemu jako na- 
~. „Jronika | miejscowa i zagraniczna wangieliczny, Tygodnik Tllustrowany, Przyjaciel dzieci, Szanowna Redakcyo! tnym opodal miasta. Skutkiem tego kilka domów | czejemu rządowi. 
ch o zai » | Wędrowiec, Opiekun domowy, Kłosy, Zorza, Tygodnik 


W sprawozdaniu teatralnem z dnia 18go grudnia | zostało zburzonych, okna wytłuczone i wiele osób 
1866 mylnie wymieniony byłem między nowymi na- | otrzymało rany a dwoje było zabitych. 
bytkami dla opery polskiej w Krakowie. Zatrudnienie]  Bop]in 17 grudnia wieczór. Staats Anzeiger 
moje, jak poprzednio, tak i obecnie jest całkiem in-| zonosi o nadaniu królowi Duńskiemu i królewiczo- 
nego rodzaju; i tylko przez grzeczność dla kapelmi |w; ordera Orła czarnego. Narady konferencyi 
strza przyczyniłem się wraz z innymi miłośnikami do związkowej otwarte zostały. w sobotę przemową 
wystawienia opery narodowej. Mylne doniesienie 0|} e. Bismarka do pełnomocników. Odbywają się 
mojem zaangażowaniu naprowadziło znających mię na | nę w ministerstwie stanu. Było obecnych 23 peł. 
fałszywy domysł, jakobym zwątpił w powodzenie do- | nomocników. W konstytucyi związku - północno- 
tychczasowego mego zatrudnienia, i dla tego rzucił niemieckiego złączoną będzie przysięga ma cho- 
się na.scenę, dla szukania tam szczęścia. Łatwo zro- rągiew przed naczelnym wodzem wojsk związko 
zumieć, że takie mniemanie nie wypada na moją ko- wych (królem pruskim) z przysięgą wierności pa- 
rzyść. Z tego więc powodu upraszam Szanowną Re- nującemu. Zdaje się być rzeczą pewną, że wra- 
dakcyg o rychłe umieszczenie niniejszego sprostowa- |-;, ' jęśłiby utrzymał się wniosek co do głosów 
nia na tem samem miejscu, na którem mylne donie- | w;nilnych w związku, Prusy otrzymają ich wię- 
sienie uczyniono. Przy tej sposobności miło mi jest, kszą liczbę, prawdopodobnie 17. 
pisać się Szanownej Redakcyi uniżonym sługę Berlin 18 grudnia. Komisya aneksyjna Izby 


i w 19 grudnia. Wczoraj wieczór przybyłļ lekarski, Przegląd tygodńiowy, Klinika, Izraelita, 
> tu zeaznietn z Wiednia. jako łonek deputacyi sej | Bluszcz, 'Tygodnik mód i Kółko! domowe. W Lublinie 
x mowej Ks. Rnczka, dziś zaš prz . połądniem powró-| wychodzi Kuryer Lubelski, a w Łodzi Gazeta Łodzka 

| cili z Wiednia ks, Sapieha, Dr. Dietl, r. Alfred Po-|po' polsku i po niemiecku. W. roku bieżącym upadło 
= toki, pp: Kraiński, Ludwik prei R aż pięć Pw , gh to : o" Rodzina, Bazar, 
w „Bielewicz. Oprócz Dr. Dietla, który. wieczór dziś mia ta teatralna i Goniec leśny. 

e w inni członkowie tl acyi | tzi Telegraf doniósł był o wybuchu gazów w ko- 

odjechali tam przed południem. palniach węgla pod Barnsley w hrabstwie: Yorkshire 

/7Wezoraj o godzinie lej w południe Prezydent mia-|w Anglii d. 13 grudnia; „O; wypadku tym donoszą 

| sta Krakowa Dr. Dietl wręczył Ministrowi Stanu hr. | niejakie szczegóły. Mieszkańcy wsi Hoyle - Mill, za- 


Na posiedzeniu berlińskiej Izby depatowanych 
dnia 17go b. m. deputowany Löwe interpelował 
rząd z powodu wyborów w Meklenburgu do par- 
lamentu niemieckiego, a mianowicie względem o- 
graniczeń prawa wyborczego w tym kraju. Inter- 
erze pyta: czy rząd pruski może zmusić jaki 

raj do dotrzymania warunków traktatu tyczących 
się parlamentu. Hr. Bismark odrzekł, że rząd radby, 
aby wszędzie jednakie panowało zrozumienie u- 
stawy wyborczej, ale nie ma prawa żądać zmian, 
jakie tyczą się wewnętrznych urządzeń i wyko- 
nanią ustawy wyborczej. Rzecz tę należy zosta- 
wić samemu parlamentowi. 

Według najświeższych doniesień z Paryża otrzy- 
manych przez W. Abendpost, Cesarzowa Eugenia 
dopiero Ż6 grudnia wyjedzie do Rzymu. 


u mi obywatelstwa; honorowego miasta | mieszkałćj prawie wyłącznie przez. górników „ usły- 

Krakowa i RT sposobno a akt: „W imieniu |szeli huk, ) (deja ziemią, W tój samćj chwili 

| Rady miejskiej mam zaszczyt doręczyć Waszej Ex-| wybuchnął z jednego otworu kopalń ‘stup dymu, a 
celencyi dyplom honorowego obywatela miasta Kra- | ponieważ około 400 ludzi dorosłych i chłopców pra- 
kowa. Proszę Waszej Excelencyi prz jąć go nie tylko|cowało w kopalni, przeto na widok „tego dymu po- 

j jakoi dowód wysokiego PPR / ale także jako wy- | wstał okropny płacz. Kobiety i dzieci zbiegły się na 
raz sympatyi; którą dla jego osoby wywołała zapowie- |miejsce, ale dym w tak gęstych kłębach wydobywał 


NN, 

Zdzisław Sobolewski. deputowanych uchwaliła 12 głosami przeciw 7 tra- « 
dziana w patencie wrześniowym polityka.« ' {sigs że ani sposób było przystąpić do otworu. Pewna|  z,xow dnia 18go grudnia 1866. ktat z Oldenburgiem wa odstąpienia Olden- Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 
*'P. Minister odpowiedział: „Cieszy "mię wielce ten | liczba robotników, którzyjbyli na wierzchu, spuściła się ABN O al, -ny |burgowi wschodnio - poludniowego skrawka Hol- 
dowód współczucia obywateli krakowskich. proszę |innym szybem do kopalni i wydobyła na powietrze | W odpowiedzi na list powyższy nadmienić musimy, 


Lwów 19 grudnia godz. 2. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu prezyduje X. Litwinowiez. 
Zyblikiewiez cofnął wniosek c dzierżawę dóbr 
publicznych dla krótkości sesyi. Ławrynowicz 
uzasadniał wniosek względem sprzedaży surowi- 
cy. Komisya petycyjna składa sprawozdanie. 


Petersburg 18 grudnia. Główny dyrektor 
banku bar. Stieglitz dostał odprawę, lecz pozo- 
staje członkiem ministerstwa skarbu. Dziennik 
Gołos zawieszony jest na dwa miesiące. 

Paryż 18 grudnia. Wyszło obwieszczenie, iż 
z powodu ilości weksli eskontowanych, jakie się 
znajdują w tece Towarzystwa kredytu ruchome- 
go, nie można dawać zaliczek na rzecz dywiden- 
dy dawnych akcyj. i 

Florencya 18 grudnia. Opinione mówi: Wło- 
chy domagać się będą zadosyć uczynienia od Tur- 
cyi za obrazę pawilonu włoskiego. Parowiec bo- 
wiem pocztowy „ltalia“ zaczepiony został d, 8go 
grudnia u wyspy Kandyi przez Turków, którzy 
mniemali, że ną pokładzie tego statku znajdają się 
ochotnicy kandyjsey. j 

Kursa. Wiedeń 19 grudnia godzina 2 po połud. 


ze nie znamy ani niemamy obowiązku znać prywat. |SZtYDU Za wynagrodzeniem 1 miana talarów (ce- 
nych stosunków osób występujących na scenie. Naz- [lem połączenia enklaw oldenburs ich). PEM 
wisko p. Sobolewskiego figurowało zawsze na afiszu,| Berlin 18 grudnia. Na posiedzeniu Feat, 
ilekroć opera Halka była przedstawiona, bez żadnych | anneksyjnćj Izby deputowanych pi ama wy- 
zastrzeżeń, że jest amatorem. Niepowiedzieliśmy ró- |raził się, że reprezentacyi kraju służy tylko pra- 
wnież. że. "jest stale zaangażowanym, a wyraz „na-| WO rozbioru sprawy wynagrodzenia pieniężnego 
bytek“ nieprzesądza bynajmniej czasu, i może być|(za enklawy oldenburskie), a sprawa odstąpienia 
ez hwil jak trwałym. pewnych części kraju stoi dopiero w drugim rzę- 
ze, caprona dzie. Zdanie to odpartem było w komisyj. Głó- 
ZA | e rozprawy toczyły się nad odstąpieniem teryto- 
Przyjechali do Krakowa od 18go do 19go grudnia. ryalnem, i takowe napotkało silny opór. 

HOTEL DREZDENSKI: Koziorowski z córką z|} Monachium 17 grudnia. Na mocy rozporzą- 
Proszowice, Lipiński Rozenberg właściciel dóbr z Pła- | dzenia ministeryalnego potwierdzonego przez kró- 
zy, Leonard Serafiński notaryusz z Bochni, la, zaczęto wypuszczać w. oe bezprocentowe 

ć asygnaty rapera są 2, 5 i 10 złr. w ogólnej wy- 

DOWYCH sokości 15 milionów. 
TRESÓ irikia A Gi Kopenhaga 17 grudnia. Były prezes rady 
w Krakauer „Zig ami, 3 ministrów Blahmeżnmarł w niedzielę. 

Zawiadómienia: Sąd rzeszowski Franciszka br aryż 18 grudnia. Monitor ogłasza umowę 
Szirmay o wydaniu mu pozwu przez Benjamina. er ancusko-włoską względem uporządkowania dłu- 
tłómaczenie zajmującego artykułu lekarza francuskiego | męczennika. delsmanna o zapłac, 150 złr., ust. rozpr. 2 kwietnia, | tu. państwa papieskiego. Udział Włoch wynosi 
Dra Corbóle: o leczeniu zwężni. cewko - moczowój za nn |kur Dr Zbyszewski, | X edsiębiorstwo bu- 1137 milionów; prócz tego Włochy płacą 15go 

rzecięcia. W rozprawach, które się nad tym| TEATR. Wczoraj przędstawiono po raz pierwszy| Liytacye: Wd. 8 stycznia przedsiębior 5179 |'parca za trzy ostatnie półrocza 20*/⁄ milionów i | Metaliki 57-90. — oma narodowa 66.90. — 
tej hani wywiązały, wzięli udział Drowie Rosner|na korzyść p. Ekera dramat w 5 aktach ze śpiewa- |dowli wodnych pod Niepołomicami, cena vyv rzyjmnją na siebie resztę zaległości. Losy z roku 1860 81:30. — Akeye banku 714.— 
„p pół i Rydel, opisując podobne przy. |mi przeź Fr. Soullić z muzyką Kwiecińskiego p. n. |złr. 52 c. . RZE. AE Michała | [Rzym 17 grudnia. Jenerał} Montebello odjechał Akcye kred. 151.90. — Londyn 132:15. — Srebro 
padki i zastanawiając się nad sposobami leczenia tój | Studenci paryscy: Jeżeli jaki utwor sceniczny fran-| Zawezwania: Urząd pow. w Brzostku Mic : 


Pana złożyć im najszczersze „moje podziękowanie i|kilka trupów opalonych. Mówili oni, że w głębi prze- 
zapewnić ich, że ile odemnie będzie zależało, wspie- |rwane są komunikacye. Robotnicy, których ciała WY: 
rać będę sprawy miasta, któremu upaść dąć nje| dobyto, zapewne znaleźli się zewnątrz zapadniętćj 
x można.* © olo y „|ściany węglanćj lub też wyrzuceni zostali explozyą 
~a Sekcya II Rady Miejskiéj spieszy z wykończę. w chwili gdy się waliła ściana. Zwolna jednak dym 
Ska ia budżetu miejskiego. Wczoraj wy. | ustawa i można było wydobywać bądź ciała, bądź 
| słuchała sprawozdania radcy Szwarca i uchwaliła cy- |cjężko rannych i poparzonych. Do wieczora wydobyto 
fry odnośnych tytulow wydatków. 5 Ee 303 ciał, a, inżynierowie utrzymywali, że wobec tak 
— Na posiedzeniu Oddziała nauk przyrodniczych wielkiego nagromadzenia gazów i zamkniętego prze- 
i lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego | wiewu, żaden z kopaczy pozostałych jeszcze na dnie 
dnia 15 b. m. [Dr Rosner okazał chorego z oso- |kopalni: nie mógł utrzymać się przy życiu. Późnićj, gdy 
bliwą osutką i udzielił wiadomość o dokonanem na zdołano ostać Bię nieco dalój w kopalnię, znaleziono 
skórze tegoż badaniu mikroskopijnem; następnie Pro- |jeszcze 38 cjął, Kopalnia nie zajęła się płomieniem, 
fesor Dr St. Janikowski odczytał niektóre ustępy |jak to w podobnych przypadkach najczęścićj się zdarza. 
z większćj pracy swojćj, mającój napis: „Notatki dof- +7 Dzień 18ty grudnia w „ogóle pochmunry. Cie- 
dziejów szpitalów i zakładów dobroczynnych w da- pło w cieniu doszło do + 10,7 od — 10,5, Wiatr 
wnćj Polsce.* opi ox |ae Ik” dala Tana. Barometr zwolna. opadając wska- 
— Wczoraj 18go b. m. odbyło się posiedzenie To- | wał dnia 18 grudnia o godzinie 6tój rano 3334,89; 
warzystwa lekarskiego. Prezydujący Dr Kremer|termometr zaś <= 109 Reaumura, | 
przedstawiwszy kandydatów , na członków, odczytał] — We czwartek dnia 20go grudnia, Śgo Teofila 


b cuski odznacza się czysto miejscową barwą, to rzec | Rybę spadkobiercę Pawła Grzebieniowskiego zmarłego „Ez oddał dziś wizytę królowi bawar- 131:50.— Dukat 6-26 | 
pea eb | można, że dramat wspomniony trzyma prym pod tym |w d. 2 lutego 1860. Flo a encya 17 grudnia m aroe S zapewnia że! REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
*) W. Abendpost dzisiejsza (z 18go) zaprzecza te- | względem. ©; Studenci paryscy, to. świat inny, stojący (LNU y g . , 


mu ustępowi przemówienia p. Beusta. (R. Cz.) | ma ostrym krańcu pierwiastku dobrego i złego, to ~. "Cesarz Napoleon przesłał królowi Emanuelowi i || Ksawery Masłowski, 


+ 


ww yszedi 
Kalendarz ścienny 


drukowany, 
zawierający! lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach: galicyjskićj, czerniowieckićj i jn- 
nych — święta rzymskie, ruskie i żydow- 
skie — tabelki stęplowe 
i jest do nabycia 


w Administracyi „CZASU“ 
jak zwykle po cenie 25 centów. 


Zaproszenie; do przedpłaty 
na dziennik niemiecki wychodzący w Wie- 
dniu codziennie, pod tytułem: 


„Die DEBATTE.“ 


Przedpłata na takowy wynosi z prze- 
syłką pocztową całorocznie 20 złr., albo 
ćwierćrocznie 5 złr. (1591-1-6) 


„Debatte“ jest to jeden z niewielu 
dzienników niemieckich, który na sprawy 
naszego kraju zapatruje się bez uprzedze- 
nia i dla tego zasługuje on na najżycz- 
liwsze polecenie z naszej strony. 


Księgarnia i Wydawnictwo dziel katolickich, 


naukowych 1 ludowych 
W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego, 
w KRAKOWIE : 
poleca przy nadchodzących Swiętach dzieła 
na podarki: 


Katedra na Wawelu przez ks. biskupa Łę- 
towskiego, (dawniej 50 złr.) obecnie 15 
złr. Z gustowną oprawą 20 złr. 

Bibliothtque' populaire. Bruxelles, publié 
par la societć nationale — zawierająca 
powiastki moralne, żywoty Świętych itp. 
10 tomików 1 złr. — biorącym 30 
tomów 2 złr. 75 c. — 60 tomów 5 złr. 
— 180 tomów 10 złr. — 200 tomów 
15 złr. 

Różne powieści moralne, historyczne itp., 
w ozdobnej oprawie z złotym napisem: 
„Nagroda pilności“ od 45 centów do 
2 złr. 

Książki do nabożeństwa wszelkiego ro- 
dzaju, (niektóre po cenach zniżonych) 
od 12 centów do 15 złr. 


Powyższa Księgarnia posiada skład 
główny illustracyj Warszaw- 
skich: „Tygodnik tllustrowany*— „Wę- 
drowca* — „Przyjaciela dzieci* — ', 
rzą“ itp, — i przyjmuje prenumeratę na 
takowe. 

Bliższe szczegóły o tychże pismach do- 
niosą „listy zwrotne,* które wkrótce do 
„Czasu“ i „Gazety Narodowej“ dołączo- 
ne będą. 


Nakładem tejże Księgarni i Wydawnic- 
twa, opuszczą w tych dniach prasę: Ka 
zania popularne na wszystkie uroczysto- 
ści N. Maryi Panny całego roku, przez 
ks. W. Szyjewskiego. — Józefata dolina, 
przez ks. Feliksą Gondka, wydanie dru- 
gie.— Ołtarzyk złoty, książeczka do mo- 
dlenia z rycinami, wydanie trzecie, 


Do pass ah arp 5 

Me ogrzebowe popularne ks. Szyjew- 
kinita i „jp 6 „mer do zków À a 
knych, kard. Wiesemanna. — O ważności 
małych cnót, przez O. Roberti, wydanie 
drugie.— W. Wieległowskiego Żywot N. 
Maryi Panny, wydanie drugie. — Dowód 
największej miłości ku duszom w czyścu 
zostającym, wydanie drugie. — W. Wie- 
logłowskiego Książka złota, czyli Pokora 
wprowadzona w życie praktyczne, ułatwia- 
jąca nam postęp na drodze udoskonalenia 
się chrześciańskiego. 


Kilkakrotnie ogłaszano już, że pomie- 
nione Wydawnictwo przeznaczyło na ko- 
sztą kanonizacyi błog. Józefata Kuncewi- 
cza 50 egzemplarzy dzieła „Tatry* (2 złr.) 
i 50 egzemplarzy dzieła J. de Maistra 
„O Papieżu (2 złr) — a przez niepew- 
ność, kiedy ta uroczystość nastąpi — sprze- 
dano dotąd zaledwie tylko po kilkanaście 
egzemplarzy. Obecnie, gdy już uroczystość 
ta jest zapowiedzianą na rok przyszły, 
przypomina się zacnym Rodakom, aby się 
raczyli do tego dzieła w jak najkrótszym 
czasie przyłożyć, gdyż zebrany fundusz 
za kilka miesięcy do Rzymu przesłanym 
będzie. 

Nazwiska kupujących ogłosi się w swo- 
im czasie drukiem. 


Obok Księgarni tegoż Wydawnic- 
twa, otworzoną została Drukarnia, 
która wszelkie zamówienia po cenach u- 
miarkowanych w krótkim czasie u- 
skuteczniając, ręczy za jak najstaranniej- 
sze wykonanie. (1586 1.3) 


Szanownych P. P. prenumeratorów dzieła: 


„Zbiór 
ustaw administracyjnych" 


mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że 
I zeszyt jednocześnie rozsyłanym zostaje, 
a drugi zeszyt za 8 dni P. P. prenume- 
rantów dojdzie. Te dwa zeszyty obejmować 
będą I część dzieła: Ustawy zasadnicze. 
II część dzieła już Jest pod prasą i składa 
się w porządku w $: 27 ustawy gminnej 
obranym z 13 działów 0d A'do N, z których 
dział A (w zeszycie trzecim, czwartym itd.) 
następującej jest treści: 


DZIAŁ A. 


Ustawy co do zarządu mająt- 
kiem gminnym, ico do załatwia- 
nia spraw odnoszących się do 
związku gminnego. 

Ponieważ do majątku gminy należą: 

I. Prawa — mianowicie: 

a) prawo própinacyi; 

b) prawo służebnictwa; 

c) prawo polowania; 

d) prawo rybołowstwa ; 

e) prawo pobierania myta (mostowego 
i od przewozu); © | 

f) prawo pobierania targowego istraga- 
nowego; 

g) prawo pobierania opłaty za cechowa- 
nie miar i wag; 

h) prawo pobierania dodatku. 

1. od podatków stałych; 

2. od podatków konsumcyjnych; 

3. od sprowadzonych do gminy, w tejże 
wyrabianych i spotrzebowanych napojów 
propinacyjnych. 

Ii. realności, jako to: a) dobra, b) 
zabudowania, c) lasy, d) wikle (łozy), e) 
grunta orne, łąki, pastwiska; 

II. przemysł i górnictwo, mia- 
nowicie: a) młyny, b) cegielnie, 'c) piece 
wapienne, d) kamieniołomy, e) wyrób torfu, 
f) kopalnie węgli, gipsu, kruszców, wydo- 
bywanie oleju skalnego (nafty) itd. ; 

IV. gotówka i kapitały ulokowane 
u prywatnych albo w papierach giełdowych; 

V. szpichlerz gminny, zatem w 
Pierwszym rozdziale tego dzieła 
umieszczene będą w porządku powyżej ozna- 
czonym, ustawy odnoszące się do wszyst- 
kich tych przedmiotów. Drugi rozdział 
tego dzieła zawierać będzie: 

I. Ustawę o przynależności, ponieważ 
przez nią należy się do związku pewnej 
gminy, i o emigracyi, gdyż przez emigro- 
wanie traci się prawo przynależności. 

II. Ustawy wypływające ze związku 
gminy, a ponieważ związek gminy nadaje 
tejże i jej członkom pewne prawa i obo- 
wiązki, przeto nasamprzód mowa będzie: 

1. o prawach, mianowicie: 

a) © prawie nadawania obywatelstwa 
miejskiego i honorowego; 

b) o prawie ustanawiania opłaty za na- 
danie prawa przynależności i obywatelstwa 
miejskiego. 

c) o prawie, patronatu, t. j.: prezento- 
wania i mianowania dusz-pasterzy, nauczy- 
cieli szkół itd.; i 

d) o prawie swobodnego pobytu w gminie; 

e) o prawie żądania wsparcia od gminy, 

f) o prawie do udziału w fundacyach 
i zakładach gminnych; 

g) o prawie mianowania służby i wā- 
runkach w tym względzie prawnie przepi- 
sanych. 

2.0 obowiązkach z związku gmin- 
nego wypływających, jako to: 

a) do kwaterowania wojska; 

b) do dawania podwód ; 

e) do budowania i utrzymywania w do- 
brym stanie szkolnych budynków ; 

d) do budowania kościołów i budynków 
parafialnych ; 

e) do utrzymywania cmentarzy i budo- 
wania trupiarni; 

f) do straży nocnćj; 

g) do odprowadzania (szubpaśników ) 
gońców ; 

h) do zakładania i utrzymywania dróg 
i mostów, tudzież komunikacyj wodnych; 

i) do zgarnywania śniegu po gościńcach 
rządowych ; s 

k) do opłacania ekwiwalentu od nieru- 
chomych majątków gminy. 

W Trzecim rozdziale umieszczone 
zostaną ogólne instrukcye co do zarządza- 
nia majątkiem gminnym, mianowicie: 

I. Instrukcya dla rachmistrzów. 

IL Iastrukcya dla radnych przy spraw 
dzaniu rachunków. 

TI. Formularz na protokół licytacyi przy 
wydzierżawieniu realności lub praw gmin- 
nych. 

"Tv. Imstrukcya do szkontrowania kas 
gminnych. 


Następujące działy B. C. D. itd. aż do 
N. obejmować będą wszelkie ustawy i prze- 
pisy odnoszące się do własnego zakresu 
działania gminy, mianowicie co do wyko- 
nywania policyi miejscowćj z tą sa- 
mą obfitością materyału jak dział A. Treść 
tych pojedyńczych działów w swoim czasie 
ogłoszoną zostanie. 

P. P. przełożeni posiadłości dworskich 
i gmin, urzędnicy i XX. plebani prenume- 
rować mogą na zeszyty po 50 centów do 
końca stycznia 1867 r., albo u mnie listo- 
wnie bezpośrednio, albo za łaskawóm po- 
średnictwem Wnych naczelników dotyczą- 
cych powiatów, którzy. takowego raczą nię 
odmówić. 

Od 1go lutego 1867 r. już tylko w Księ- 
garniach zeszyt po 65 centów zamówionym 
być może. 

Skawina 
(1537) 


dnia 19 grudnia 1866 r. 
J. R. Kasparek. 


CZAS z Czwartku 


| KODA OG EZ EH ka mark „oo E atydore widno a 21 GM 
Od Administracyi „CZASU.“ 


UWIADOMIENIE. 


R 


Arcybractwo Miłosierdzia 


Banku Pobożnego. 
L. 263. 


W wykonaniu woli śp. Jana Kmieciń- 
skiego, magistra chirurgii, dnia 26 Lute- 
go 1837 r. w Krakowie zmarłego— który 
testamentem, przez były Senat rządzący 
Krakowski, dnia 3 Kwietnia 1838 do N. 
6895 zatwierdzonym, dochód od całego 
po nim pozostałego szczupłego majątku 
ną posagi dla ubogich córek stałych mie- 
szkańców miasta Krakowa za mąż idących 
przeznaczył — Arcybractwo stósownie do 
ustawy fundusz ten urzadzającej, zawia- 
damia niniejszem publiczność, iż dnią 27 
Lutego 1867 r. po odbytem za duszę śp. 
Kuiecińskiego w kościele św, Piotra, jako 
ian Wszystkich Świętych żałobnem Na- 

ożeństwie, nastąpi losowanie o posagi 
między kandydatkami, które w ciągu roku 
to jest od dnia 1 Stycznia do 31go Gru- 
dnia 1866 związek małżeński w parafii 
tej zawarły. 

Każda przeto, z zapisu tego korzystać 
chcąca, winna podać prośbę do Arcybrac- 


20 Grudnia 1866. 


Uwiadomienie. 


` L. 3192. 


pa 


Grudnia 1866 L. 5192, odbędzie się na 
dniu 10 Stycznia 1867, o godzinie 10ćj 
przed południem, w Sądowej Wiszni pu- 
bliczna sprzedaż Apteki po zmarłym ap- 
tekarzu śp. Teofilu Wojciechowskim po- 
zostałej, a to nawet mżej ceny szacun- 
k owej. (1529-3) 

i Od ck. Notaryusza 


jako sądowego „Komisarza. 
Sądowa Wisznia d. 41 Grudnia 1866, 


STOCZKI 


| przepysznego wyrobu, odpowiednie na 
Stósownie do polecenia ck. Sądu po- podarunki, poleca po najtańszych ogłasza 
| wiatowego w Sądowej Wiszni z dnia 4 


cenach w wielkim wyborze 


Hugo Arti, 


(1584-2-3) 


ulica Mikołajska pod L. 35. 


Osoby cierpiące na piersi, 
raczą się zgłosić listownie (franco) do 
pana Fr. Schlodlmanna w Sztutt- 
gardzie. 


(1572-3-4) 


HANDEL KO 
K. SROCZYŃSKIEJ 


ZENNY 


w Krakowię, Rynek główny Nr. 36, od ulicy Ś. Jana, 


MF zmieniwszy mięszany Handel i zaopatrzywszy się w świężć towary "GRĄ 


poleca: 


Cukier dobry w głowie, 31 cent. funt, wied. — Kanar 33 cent, 
— Ceylon wielka 86 c. — Jawa 86 c. — Laguayra 


Kawy: Perłowa 92 e. 
80 c. — Santos 64 c. 


twa Miłosierdzia najpóźniej do dnia 15| Herbaty świeże, zbiór z r. 1865 i 1866: Czarna przednia 1 złr. 90 c. — 

z kwiatem od 2 do 6 złr. funt wiedeński. 
BIEG Araki: dobry do herbaty, kwarta 56 c. — lepszy 80 c. — najlepszy 1 złr. 
edyolańska 70 c. — Paryska 


Stycznia 1867 r, 
ądanie to obejmować ma następujące 
poświadczenia : 
1. że prosząca jest córką stałego mie- 
szkańca miastą Krakowa; 
2. że jest uboga i dobrych obyczajów; 
3. że zawarła związek małżeński w pa- 


rafii Wszystkich Swiętych,w czasie od | 
igo Stycznia po dzień 31 Grudnia] 
í ; 


66 roku. 

4. Swiadectwo Kantoru służących, wy- 
kazujące dobre sprawowanie się 
w służbach, a w razie, jeżliby służ- 
bami nie trudniła się, 

5. świadectwo wiarogodne przez dwóch 
obywateli wydane, przekonywujące, 
iż w domu rodziców lub krewnych 
była przykładną i dobrych obyczajów. 

Kraków dnia 7 Grudnia 1866. 

Starszy ` Arcybractwa: 
Ludwik Helcel. 
Sekretarz Arcybractwa: 


(1585-1 3) Ig. Kaczkowski. 


DYREKCYA 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 
w KRAKOWIE 
„ Żawiadamia szanownych Panów Arty- 
stów, że Wystawa sztuki malarstwa, rzeź- 
biarstwa i architektury na rok 41867, o- 
twartą zostanie z dniem 15 Marca w lo- 
kalu Towarzystwa przy ulicy Brackiej, 
w domu barona Larissa. Trwać będzie 
miesięcy dwa. Dyrekcya wzywając uprzej- 
mie panów Artystów, by ze swemi dzie- 
łami na tę Wystawę pospieszyć nie omie- 
szkali, prosi zarazem, ażeby. takowe na= 
desłać raczyli przed Z8ym Lutego pod 

adresem: 


„Wa Wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.“ 


Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje ua koszt 
"Towarzystwa, z tém atoli zastrzeżeniem, 
że paki mają być oddawane na zwykłe 
pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś je 
chciał prześłać pociągiem osobowym, po- 
spiesznym lub przez pocztę, sam: winien 
opłacić, chyba, że paczka nie wiele wa- 
ży i tylko pocztą może być przesłaną, 
to w takim razie Dyrekcya ponosi koszta 
transportu. Przesyłki spóźnione, nadcho- 
dzące na dwa tygodnie przed zamknię- 
ciem Wystawy, przesyłający sam opłaci. 

Ktoby chciał przesłać pakę niezwy- 
kłych rozmiarów lub ciężaru, zwłaszcza 
ze stron dalekich, winien wprzódy poro- 
zumieć się z Dyrekcyą co do kosztów 
transportu. 


Kraków dnia 17 Grudnia 1866. 


J. Fr. Kołosowski, 


(1587-1-3) P. 0. Sekretarza Dyrekcyi. 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forgot. 


wej irytacyi naczyń pł 
cierpieniom piersi 
wsze z pomyśl: 
Łeczka od 


cznych p. Galle; we Lwowie u p. Pio 
kolasza. /(1245-2-) 


MĘ$ Czekolady: wyborna 
75 cent. — Wiedeńska 60 ceut. 


rańczki smażone świeże, 


wiece Naftowe białe, 


prowancka, 


Ruster słodkie. 
dto 


ryestska 80 c. — 


Bryndza węgierska świeża biała 24 funt. - 
ledzie świeże i wędzone — Sardynki — Musztarda — Ogórki — Oliwa 


Wina: Tokajskie wytrawne od 1 do 5 złr, butelka, — 


M$ Migdały 0 cent. — Rodzenki różnego gatunku świeże — Poma- 
Ryż 24 cent. — Sago 28. c. — Makarany włoskie różnego gatunku. 


Bullion. francuzki funt 3 złr. — Powidła wyborowe funt. 24 c. 
Mydło żółte suche 28 c. — Krochmal tiulowy 24 c. — Soda 100. f. w. 


Wódki słodkie — Likiery francuskie — Śliwowica Syrmiejska stara. 


uszkatołowe — 


Budzyńskie czerwone 60 c. butelka i Austryackie białe. 


Prócz wielu innych niewymienionych towarów kolonialnych po cenach 


najniższych. 


Ludmik Sreczyński, prokurę prowadzący. 


KANTOR INTERESÓW PRYWATNYCH Ludwika Sroczyńskiego, 


nowo restytuowany za zezwoleniem wysokiej Komisyi Namiestnictwa w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 43 na pierwszem piętrze óbok kościoła P. Maryi, 

oleca; 

sprzedaż i kupno. Dóbr ziemskich A Realności miejskich — Lasów i drzewa— 
Zboża i: wszelkich przedmiotów. — Dzierżawy, — Pożyczki pieniężne. 

Przyjmuje komisa i udziela informacyj w wszelkich przedsiębiorstwach, przemy- 

śle i handlu. — ` JF Umieszcza: Rządców ekonomicznych — Leśniczych — 

Gorzelnianych — Nauczycieli prywatnych — Guwernantki Bony — i Służących 


(1573-2) 


UWIADOMIENIE. 


Pewna wiedeńska Spółka kupiła po niesłychanie tanich cenach 


tutaj w różnych 


składach leżące, 


i niniejszem zwraca uwagę szanownej Publiczności, a szczególnie panów kup- 


dawać także będzie w małych ilościach. — Jednakże 
Wino, Spirytus, Okowita, Ocet, Pekefleisz 
"Tduszcz wieprzowy 


MF tylko beczkami sprzedawane będą.”4 


lców, jako też właścicieli dóbr, że w interesie ludności rzeczona Spółka sprze- 


Towary są wszystkie. w najlepszym gatunku, oclone, dla tego też dla tutej- 
szych kupców nabycie tychże szczególnie korzystne. 


J pamen rrtrżży dla gorzelń i browarów. 


ina są 


iałe węgierskie z okolic Weisskir- 


chen, Csomor, Karlowitz, Wilan.— Czerwone Wi- 
na z okolic Pesztu i Szeksadu. 


Spirytus i Okowita wyrobiona ze zboża, wysoko stopniowa. 


Słonina Debreczyńska suszona na powietrzu, 


Tłuszcz wieprzowy Peszteński. 


Pekefleisz z doborowego mięsa wołowego, gotuje się z łatwością i miękko, 


ma smak szynki. 


3.500 wiader zdrowego węgierskiego i austryąckiego Wina, Sto= 
owego czerwonego i białego. | 


450 , 
430 , 


mocnego Spirytusu. 
mocnej Wódki. 


200 cetnarów Tłuszczu wieprzowego Peszteńskiego. 


200 , 
1.300 , 
350 , : Kawy. 


10.000 mierzyc Jęczmienia. 


Także znaczne * ilości owoców strączkowych, Grysiku, Oliwy do jedzenia, 
-|Octu, Świec stearynowych, Mydła, 

Towary za gotową zapłatę, mogą być w tej chwili 
poprzedniem 'dwu-dniowem uwiadomieniem, gdyż natłok jest za duży. 


MME” Bliższą wiadomość powziąść można, 


Słoniny Debreczyńskiej. i 
Pekefieiszu zdrowego i dobrze zachowanego. . 


odebrane, jednak za 


a | Cis89-2-3) 
w KRAKOWIE Hotel Londyński pod Nr. 10 i 11. 


è 


KOMITET 
Towarzystwa Konsumpcyjnego Urzędników 


niniejszem konkurs na' posadę 
(ori Subjekta do swego Składu 
owarów korzennych i wiktuałów, Stara- 
jący się otę posadę, mają się zgłosić naj- 
dalej do Igo Stycznia 1867 i przed- 
łożyć dowody odpowiedniego uzdolnienia 
i moralności. Jako niezbędny warunek 
jest kaucya najmniej 500 złr. w papie” 
rach publicznych. (1588-1-2) 


| Handel Towarów | 
Żywe Ryby 


sprzedaje na wagę po najumiar- 
kowańszych cenach, a niżej cen 
targowych 


A. Jędrzejecki 


we Lwowie, w Rynku N. 231, 
jako to: 


Karpie, Liny i Szczupaki, 
Przy te 
a mfcr 
arcy r z Nr nt 
daje pó następujących cenach: at, 


za- 
iż 


ga ——— 
[| 1 — 
— m 
ai e | 
iu e ETE „- 8 |= 
o Najprzedniej. złota Jawa, — 96 f+% 
| dto biała Jawa, — 84 
| ou Zzcdsia Santos - | .— 66 | 
er » 
zijazy ' Ra: mae Z ns 
—_ średni piękny Y. „gg! = 
Migdały najprzedniejsze. . , — 73 
m MRodzenki sułtańskie . . . „, — 58 e 
wielkie z pestkami „ — 46 = 
dto czarne bne. .ẹ - 40 7, 
Ema uadokie - ji: — 52 | 2. 
uma prawdziwy z Jamai 
s duża butelka „ 1 59 4 
Przedni. . . dto . .„ 1 20 
AS Í Miara po złe. 1-20, 180, 2, 270 Ę 
Mosolisy różnego gatunku 
wa faszka. . . . — è 
Kontuszows i Pigłunko- 
wa gorzka . . sss — sai? 
Śliwowica stara . , s0 A 
niowa doskónsła | Ada: t4 
pacc różnegi grow: ez 8 
ma węgiers elawskie 
H z 70 oentów 7 


dto Zieleniak 80 c., 1 złr. i 1 
dto Ofner czerwony. . . . — 
dto Erlauer .. . . . . . 
dto Vóslauer . „ , . .-. . — 
dto Austichi, , . . ... . . 1 
Miód praśnmy funt wied.. . 
WE Co dzień świeże prasowane 
Drożdże wiedeńskie i inne tu nie 
wymienione artykuły jak najtaniej. 
(1583-1-2)T 


"MMOJISTYFI "ULAMA 


2858 


Handel Towarów 


A. GRIMM 


we Lwowie, 
przy ulicy Dykasteryalnej pod 
1460 m. obok Trzech koron 
poleca Szanownej Publiczności 
nowo obficie urządzony 


SKŁAD 
Towarów korzennych 
i Delikatesów 


krajowych i zagranicznych 

Win, Likierów, 
Rumu i Herbaty 
po cenach najmierniejszych. 
Zamówienia (tak zwane obsta- 
lunki) na całą prowincyę usku- 
teczniają się jak najspieszniej 
i najdokładniej bez osobnego 
wynagrodzenia, 


Do śniądań s osobne 
pokoiki urządzone. 
(1519-2-3) T. 


Win, Likierów, Rumu i Herbaty. 
NDZKAC(EIYH MOSITENIIOKE WMO AUZIM 


*q4oXuzojueaiSezZ | 


W Handlu Korzeni i. Win 


„Adolfa Minasowicza 
na Podgórzu, 


znajdzie umieszczenie 


dwóch Praktykantów. 


(1438-5-6) 


EE” Do Numeru dzisiejszego do” 
| om łączają się Listy umera* 
cyjne i zwrotne na pismo tytułem * 


|„Przegląd Polski,* wychodzące 


w Krakowie. 


; i pieniędzy tądają | placą żądają 8 
Kurs papierów i 3 _| Wiedeń 17grudn.|żądają| płacą if AN) [kj Waluty Ma |" : w jęz 
N iare pargami ... — — x p arsu. 
Araków 19 grud |2203 piaca | 5} Motaliki na w. a| 53 30) s3 10] — hr. St. Genois > | 23 78123 25 | Cosar. ko P o" 
100zł] 113 | 111 | — Pożyczka narod. |"67 60|. 67 40|. — miasta Budy ,, | 24 — |23 — | osars. korony; „ . |18 — |17 80 Eepe 
Frob. pol a br. „ | tat | 117. | — Metaliki na m.k. | 57 90| 57 70| — ks. Windischgr.| 19 — |18 — | — pół korony > = — |rż — d Listy saot IH ok? 
~ owe obr | 39 | ra | — Obl. ind.niż.Aus | 84 —| 8325| — br. Wàldstein | 20 50/19 so | Z Cukat na wagg | 6 24; |:6 29, si 
zast. pol Gogin] 394 | 384 |- — czeskie | 83 50| 63 —| — hr, Keglovich . | 13 — |12 — | zzo, aj m 6 20] | 6 28) | Listy likwidkoyjnć - 
a noty pol ra. | 173 | 168 |- —  węgiers.| 69 26) 68 %5| — Rudolfa. . . . | 12 s0|12 — |qłoto at marco . . | g33 | 621 
Talary pro aa 100 tal] 198 | 393 |- — aria jn | Bled doye boni. i proon. ; Szwsrony 2110075 |40 59 | akoye kolei żel. À 
Bankn. pr. za 150 złr.| 77 a aparia 8. = narod. austr. . |716 - |714 — 330 mimma Gle . 
Srebro Sawo żuskz. . i31: | 129: |-  —  bukow. | 64 50| 64 — | Zakładu kredytowego | 152 60 | 162 40 : dory (niemieckie) HEALE Akcye kolei żel. n 
Dukat ważny.. . .| Ca 6.12 |=; x siedmgr.| 65 — | 64 50 eglugi par. na Dunaju | 475 — |471 — Suwerony sugialakie |: 10 o0 | 10.78... ae 
omów... 10 G5 |10 40 Popovi ii. gal. | 92 50| 92 —| Ko ga Fordynan 1545 | 1540 faporyały rosyjskie , = het = % 5; Pożyczka lotęryjny 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, i 


Pociągi osobowe n 
octągt o wood 


Czerwca r. b. 


„ Qdehodzą: 
s Krakowa dọ Wiednia 1*10 rano; 3,30, po połądnia 
do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do. 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do iczki 11 rano 
Inia do Jakówa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 


x Ostrawy do Krakowa 11 rańo 
3 ioy, do, rosakoty „4.30 rano; 11.7 „przed poit” 
z ppjzoczy 6 Wrikówa ST południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.30 wieczór. 
t ronpi do inhoa rns ą 
145: da WM , 
s lłystowie do Krakowa 1 o południu. 
E oaa Wa aaia 
|do Krakowa z Wiédnmia 9.46 ráno: 7.45 r—z Wro 
ESAO ip | — e orh o wa, prana 46 rano; Gz M 
si z 
A E gf 
= |do” u Krakówa %.17 rano, 1.37 wieczór; 
y TO do Mystowio s Krakowa 13.10 w południe. 
wi | dO Szczakowy s Krakowa 11.43 rano. 
0 88! s 


; wem Drukarai == Dobrzański, 


